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P rzy jm ują  nie do um ieszczania w I n s e r a ła c h :
OB-r.OSZBNlA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA w szelkiego ro d za ju , ty ­

czące się  p rz e m y słu , hand lu , ro ln ic tw a , sp rzed aży , kupna, dz ierżaw  itp. za 
o p ła tą :

'd wierBza drobnego za jednorazow e um ieszczenie po 4 k r . ,  za następne po 2 k 
Do każdego in se ra tu  za łączo n e  być winno lO k r . na o p ła tę  stęp low ą za  k a ż ­
dorazow e um ieszczenie.

( .lo ty  a pieniędzmi prensrauracyjneml i Insaratowemi przesyłana być winny 
franko do Bióra Rzpcdycyl ( W z .

L is ty  reklamacyjna nioopieczętowane nioologają frankowani*.
L is ty  niełrankowane nieprzyjm ują się.

1 3 -  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

K r a k ó w  4  c z e r w c a .
Dzienniki donosiły kilkakrotnie w osta­

tnich czasach, że Rosya ma uznać rz^d kró­
lowej Izabelli w Hiszpanii. Nie nastąpiło to 

•i • •__ ;___  ___i- aa v.amiarvdotąd, i niewierny wcale jakie są zamiary 
gabinetu petersburgskiego w tej mierze. Lecz 
pogłoski te przypominają nam, iż wypada 
choć w krótkich wyrazach zwrocie uwagę na 
półwysep iberyjski o którym juz dawno bar­
dzo nie mówiliśmy w naszem piśmie, po­
święcając kolumny nasze głównej sprawie, 
to jest sporowi wschodniemu i zawieranemu
po nim pokojowi.

Hiszpania ani w sporze ani w traktacie 
który go zakończył nie wzięła udziału. B y­
ła  wprawdzie chwila, gdzie mówiono, że 
kraj ten przystąpi do przymierza zacho­
dniego, zwłaszcza po przystąpieniu do nie­
go Sardynii. Trudno było jednakowoż przy­
kładać wiarę do takowego ze strony Hiszpa­
nii postanowienia. Można od biedy domyślać 
się jakie pobudki powodowały Sardynię do 
czynnego wmięszania się w bieżące na W scho­
dzie wypadki; ale zaprawdę trudno dopa­
trzeć się przyczyn jakieby mogły były Hi­
szpanią do takiego nakłonić kroku. Niesna­
ski domowe, wycieńczony skarb, niepewność 
istniejącego rządu, wymagały takiego wy 
tężenia s ił na wewnątrz, iż powinszować 
musiała sobie Hiszpania, ze położenie jej 
jeograficzne i polityczne uwalniało ją od u- 
działu w sprawie wschodniej a oraz zabez­
pieczało od wszelkiej zewnętrz: ej w jej w ła­
sne sprawy interwencyi. Nierzadko widzieć, 
że narody podobnie jak indywidua chorują.
lecz podobnie jak w tych ostatnich, tak i w na­
rodach natura najlepszym jest lekarzem. Zo­
stawione same sobie narody zwykle przy­
chodzą do siebie, wtedy nawet gdy choro- 
ia najgwałtowniejszą się wydaje. Na gw ał-
» t  fhorobv, gwałtowne wydobywają z ło -  towne chori p , g  nawgt którychby w
“  swego<"»**> . losły Hórychby im
sianie normalnym ni J ’ ...  „0 „ku
nawet n a ło iy /  nie śmiano.
1848  najlepszym jest tego P ^ adJ '  

Niechcemy wszakże utrzym) ? /dro- 
szpanie już V  »  P1>ił d,n>'“' / “ I ś c  wetb y  ju ż  w y n a la z ł a  i z a z y  a  w ^ . «

M^'stebie lekarstwo! Bynajmniej, niemoc ,ej 
zawsze jest wielka. Widzimy ją zaw szeje­
szcze w znanej kolei w jaką wtrąciły ją )  

re z r. 1854. Jeżeli się me to- 
:hyżej, jeżeli się zatrzymała nad 
 . . . i n . , .  ł n  « i ln v m  trądy-czy CUIO* J, J  ;-------4 -  , . j V(

brzegiem przepaści—winna to silnym trądy
cyoin katolickim i mouarchicznym. 
hamują ów bieg wywołany ostatnią rewo- 
locyą. one podają zbawienne środki ratun­
ku, jako żywioły zdrowe i narodowe. Je-
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1 , je z e n  Się Z ia . \ i n j  ....
;i—winna to silnym 

katolickim i mouarchicznym. One to

żeli będą dość silne, aby uznanie zyskały, 
jeżeli znajdą się lub są w Hiszpanii ludzie 
dosyć mężni, coby śmiało w ich obronie sta­
nęli, można być przekonanym, że Hiszpania 
wyjdzie z kryzys wielce niebezpiecznej i 
wróci do tak jej potrzebnego1 wewnętrznego 
spokoju.

Cóż bowiem zatrzymało Kortezów w za- 
wotowaniu tylu zgubnych projektów osnutych 
na rewolucyjnych dążnościach ? Oto przeko­
nanie, że wszystkie te pseudoliberaine i pseu- 
dopostępowe reformy, osłabiające z jednej 
strony religijnego ducha, a z drugiej stro­
ny torujące drogę do rzeczypospolitej, były  
ciągle hasłem do nowych zaburzeń, do wojny 
domowej, do rozlewu krwi— zgoła że niwe­
czyły siły  krajowe i wszelki porządek rzeczy 
niepodobnemi czyniły? Cóż dotąd utrzymuje 
związek między Esparterem i 0'Donellem, mię­
dzy szefem progresistów umiarkowanych a 
szefem konserwatorów liberalnych, jeżeli nie 
chęć utrzymania bądź co bądź tronu Izabelli, 
jeżeli nie przekonanie, że tylko z ideą mo- 
narchiczną mogą być jako tako jeszcze pa­
nami ruchu na półwyspie Iberyjskim? że 
o-dyby im brakło tej zasady, mającej wiel­
ki odgłos i sympatye u ludu hiszpańskiego, 
jużby wtedy przewidzieć nie zdołali gdzie- 
by ich ruch zaprowadził? Jeden na to nie 
wystarczy, trzymają się więc razem i pod­
pierają tron, bo wiedzą dobrze, że burza 
któraby tron ten porwała, zgruchotałaby ich 
także, nawet wtedy, gdyby burzy tej prze­
wodniczyć chcieli. C ały rząd, cały chwilo­
wy porządek i spokój, zależy na zgodzie 
tych dwóch ministrów, którzy jednak jako 
mężowie stanu są całkiem różnych sposo­
bów myślenia, a tron jedynie ich wiąże. Los 
kraju w y m a g a  aby się nie r o z łą c z y l i  i p o ­
stępują razem, a przynajmniej stoją razem.

Konstytucya zawotowana przez kortezów 
nie została jeszcze ogłoszoną. Espartero 
przedsięwziął podróż, aby jak się zdaje, prze­
konać się o opinii w prowincyach. I w czy- 
jemże przemawiał imieniu? Oto zawsze 
w imieniu królowej, konstytucyjnej to praw­
da, ale zawsze królowej. Imie Izabeli po­
zdrawiały wiwaty prawie w całej Hiszpanii. 
W ażny to fakt i zapewne głęboko utkwił 
w umyśle księcia Wittoryi, Bo cóż wywo­
ływ ało te okrzyki? Czyli imie Izabeli? 
W szakże Hiszpania prawdę mówiąc nie ma 
przyczyny być do osoby swej królowej tak 
dalece przywiązaną, nie używała szczęścia 
za jej panowania. Czyli nazwa konstytu­
cyjna taki rodziła entuzyazm? I to przy­
puścić trudno, bo dotąd jeszcze konstytucya 
w Hiszpanii nikomu nie przysporzyła szczę­

ścia, ani bogactw, a zw łaszcza niższe kla­
sy społeczeństwa nie zawdzięczają jej ża­
dnej by najmniejszej P°myśln,isci. Nie zai­
ste, lud przyklaskiwał księciu W ittoryi, bo
przemawiał w imieniu „królowej44, w duchu 
monarchicznej zasady, zasady którą lud hisz­
pański zna, która tkwi w jeg 0 sercu, tak 
jak tkwią zawsze w sercu narodu jego hi- 
storya i tradycye.

Miał swoje piękne i świetne chwile naród 
iszpański, ale na największych jego history
kartach czytamy nazwiska królów i królo­
wych. Temi uczuciami da on się jeszcze 
powodować pomimo biedy i nędzy jakiej do­
znaje , a które bądź co bądź zawsze na karb 
obiecywanych i zaprowadzanych reform kłaść 
będzie, dopóki jeszcze całkiem nie zapomni 
swej wiary, nie wyzuje się ze szlachetnych 
uczuć i wspomnień. Podróż odbyta przez 
Espartera jest dowodem, że to jeszcze nie 
nastąpiło; że na szczęście Hiszpanii usiło­
wania głów  przewrotnych i ludzi złych nie
zepsuły charakteru narodowego w tym krają. 
Piszą że królowa Izabela sama zamyśla od­
wiedzić prowineye swej monarchii, zanim bę­
dzie ogłoszoną nowa konstytucya. W szy ­
stko to zdaje się popierać nasze zdanie, że 
Hiszpania szuka środków na usunięcie s ła ­
bości, która ją przygnębiła. Nie ma powo­
du wątpić, dla czegoby ich nie znala­
z ła , jeżeli tylko szukać ich będzie u źródła, 
to jest nie w teoryach o ludzkości, ale w u- 
czuciu narodowem. Położenie Hiszpanii u- 
łatwia jej to zdanie, niepotfzebuje się spie­
szyć, nikt jej nie nagli; wyrabia się bez ze­
wnętrznego parcia. Kongres paryski ani o 
niej wspomniał, a Hiszpania należy do tej 
małej liczby państw tak szczęśliwych, że są 
jed n o lity m  n arodem  mającym jedną wiarę i 
historyę. W yjdzie ona z niebezpieczeństwa 
jeżeli utrzyma pierwszą, a nie zapomni o 
drugiej.

l i o r t s p o M e E c y a  C z a s u .

S * a r y ż  31 mąja.
Jenerał Orłów wyjechał onegdaj do Montpellier dla 

widzenia się z żoną i synem. Ma on jeszcze do Paryża 
powrócić.

Arcyksiąże austryacki opuszczając St. Cloud zosta­
wił dla służby 20,000 fr. i szpilkę brylantową.—  Ksią­
że Oskar uda się pojutrze do Hawru i zwiedzać bę­
dzie różne porty francuzkie. Powróci do Paryża na 
chrzest.—  Książe Napoleon, równie jak hrabiowie de 
Morny i de Bourqueney opuszczą Paryż dopiero po 
chrzcie. —  Legat papiezki wkrótce przybędzie.^ Arcybi­
skup paryzki ofiarował mu na mieszkanie swój pałac, 
ale on odpisał, że rząd ma mu przeznaczyć na to je ­
den ze swoich pałaców. Zapewne będzie mieszkać w pa­
łacu elizejskim. Już M on itor  ogłosił formalności jakie 
mają być zachowane przy chrzcie. Zapraszani do ko­

ścioła mąją być w mundurach albo we frakach z białą 
krawatą. Przed Notre Dame i przed ratuszem wznoszą 
się mosty weneckie i bramy tryumfalne. Robią się tak­
że przygotowania do illuminacyi. W dzień chrztu 
będzie tylko obiad w ratuszu. Bal będzie później. Po­
twierdza się, że po chrzcie Cesarzowa uda się do wód 
pirenejskich, a Cesarz do Plombieres. Pułkownik Lepie 
adjutant cesarski jest już w ostatnim mieście i zaimuje 
się urządzeniem mieszkania. Z Plombieres do Epinal 
przeciągają druty telegraficzne dla ułatwienia komunika- 
cyi telegraficznej z Paryżem.—  Dziś wrócił z W arsza­
wy jenerał Ney.

Wojsko krymskie wraca do Francyi z wielką szyb­
kością. Może marszałek Pelissier powróci do P a­
ryża na chrzest. Jeden tłumacz, który wrócił z Kry­
mu opowiada o odbytej kampanii różne ciekawe lub 
zabawne szczegóły. Kiedy marszałek Pelissier robił re­
wią jednej dywizyi rosyjskiąj, komenderujący jenerał 
prosił go, aby do żołnierzy przemówił. On się tłuma­
czył, że po rosyjsku nie mówi, ale gdy to nie było 
przyjęte za ekskuzę, zaw ołał: bon jo u r  mes enfants. 
Na co żołnierze odkrzyknęli: zdrowia życzymy. Który 
z żołnierzy rosyjskich może teraz powiedzieć, że nie 
umie po francuzku? Jenerałowie rosyjscy zwiedząjący 
obozy sprzymierzonych, zdziwili się widząc porządek, 
czystość i dobroć koni. Konie szczególniej angielskie 
były tak dobrze utrzymane, że zdawało się, iż nigdy 
wojny nieodbywały. Wiecie, że M onitor wyrzekł się so­
lidarności dzieła p. de Bezancourt o wojnie krymskiej.
Pan de Bezancourt był oględnym, a  jednak Anglią ob­
raził. W ogrodzie tuileryjskim są składane łupy wzię­
te w Sebastopolu. Są to posągi, płaskorzeźby, dzwo­
ny itd. Po sklepach paryzkich sprzedawane są inne łu­
py, mianowicie obrazy. Rodziny wojskowe mają wiele 
przedmiotów pochodzących z Krymu, które dla nich 
pozostaną historycznem wspomnieniem. Skarżą się tyl­
ko, że złoto i srebro rosyjskie jest zbyt liche.

W ostatnim liście doniosłem, że świat katolicki w Pa­
ryżu spodziew ał się, iż rząd wyrzecze się w M onito­
rze  języka dzienników angielskich w przedmiocie Włoch. 
Rząd francuzki niczego się nie wyrzekł, ale się wyrze­
kła Anglia. M om in g-P ost pokazuje, że Anglia prze­
staje awantur i że zgadza się we Włoszech na polity­
kę Francyi i Atwłryi. Gabinet angielski nie mógł inaczej 
postąpić.

Francya i Anglia starąją się, aby Hiszpania, Holan- 
dya i Stany Zjednoczone przyjęły zasadę neutralności 
handlu i obalenia korsarstwa, przyjętą w traktacie z 30 
marca. Hiszpania i Holandya podpiszą zapewne na żą­
danie, ale czy mogą to uczynić Stany Zjednoczone, 
które mąją mało marynarki wojennej i które w razie 
wojny, pokładają głównie sity'na korsarstwie? Ameryka­
nie bawiący w Paryżu odpowiadają: nie. Wypadki nie 
są dogodne do takiej negocyacyi. Stany Zjednoczone 
są źle nie tylko z Anglią, lecz z Francyą. Sprzeczka 
o rekrutowania była mało ważną i obchodziła tylko 
Anglią, ale uznanie rządów Walkera w Nikaraguy ob­
chodzi zarazem Anglią i Francyą. Oba narody są inte­
resowane, aby Stany Zjednoczone zbyt się nie rozsze­
rzały i oba narody widzą różne niebezpieczeństwa od 
strony Stanów Zjednoczonych, jak  od strony Rosyi. 
L e N ord , robiąc swe rzemiosło wystawia tylko nie­
bezpieczeństwo od strony Anglii, aby skłonić Francyą 
do przymierza z Rosyą, daje jej berło potęgi morskićj
  Antwerpią to jest Belgią. Ofiara jest ładna i nie
nowa. Być może, że kiedyś Francya się o nią pokusi, 
ale jak  na dziś, zdaje się, że chce przestać na zasa­
dzie neutralności morskiej, która przewagę morską z rąk 
angielskich wytrąca. Rosyanie bawiący w Paryżu o- 
skarżąją Cesarza prawie o tchórzostwo, że ofiary nie

XXII.
F e sty n y —  W y jazd —  R uch —  Renz

W e n tz e l  —  W y staw a

Usposobienie-
  Araby—  Wiersz.

Początek zeszłego tygodnia u p l^ ą ł  ™ W a S w y  
przygotowanych z powodu przyjazdu 
N. Pana. Tylko jedna niedziela medopisi 
bo od samego południa aż do wieczora, am n 
deszcz nieustawał. Tym sposobem me było an 
na wesuie w Łazienkach królewskich, ani tez me zapL Ł V  i '»*““• «*. **<*£££dząc po przygotowaniach, n>e widziano w  W arszawie,
Skończyło się jedynie na wielkim obiedzie w Łazien  
kach i na teatrze w pomarańczami

Nazajutrz, to jest w poniedziałek, nastąpił bal, wy 
dany przez szlachtę Królestwa Polskiego w  pałacu Na­
miestników na Krakowskiem Przedmieściu. Po tylu opi­
sach jakie ukazały się we wszystkich pismach, nic juz 
nowego dodać dziś niemożna. Przed i po za pałacem 
urządzoną była świetna illuminacya; a wnętrze oświe­
tlone i przyozdobione w najbogatsze materye i sprzęty, 
których dostarczyły n aj pierwsze tutejsze salony jak Bra-

niokich, Potockich i inne\  5  p f  znajdował się na 
balu w towarzystwie dostejnćj swei siostry W. Księż 
0 łgi Mikołajewnej i jćj małżonka następcy tronu wir- 
tembergskiego. W  chwili rozpoczęcia balu, przybył 
także do W arszawy książę Karol Aleksander Sako-Wej- 
m arski, j również znajdował się na balu. Z zagrani­
cznych książąt znajdowa'i się jeszcze książę Lichten­
stein, książę de Ligne, lord Grey, kawaler Dabormida 
itd ., jako reprezentanci, przybyli w poselstwie od swo­
ich monarchów do N. Pana-

Wyznać potrzeba iż szlachta Królestwa Polskiego, 
wystąpiła z cs}ą okazałością, a wieść jaka się w chwili 
balu rozes2(a 0 mającćj się nadać amnestyi, nakształt 
iskry elektrycznej obiegła po sali, podnosząc do zaba­
wy ducha.

Tegoż dnia wieczorem, P«ed samym balem, przy­
był do W arszawy minister sekretarz stanu Królestwa 
Polskiego, ale przybył dotknięty słabością, to jest różą 
na twarzy. Brak jego osoby, przy tych okoliczno­
ściach , a tem bardziej jeszcze z powodu choroby, niektó­
rzy ciężko uczuli- a cóż dopiero powiedzieć o tych, 
którym bliżej b y ł’wiadomy cel przybycia jego. W spół­
czucie to w miarę rozchodzących się wieści _ o wzma­
gającej się chorobie jeg o , coraz bardziej objawiać się 
zaczęło. Dziś jest nieco lepićj, wszakże choroba je ­
szcze nieprzeszła.

Na drugi dzień po balu, N. Pan raczył zawezwać 
szlachtę Królestwa Polskiego wraz z marszałkami szla­

chty do Łazienek królewskich, aby im ponowić oświad­
czone już poprzednio marszałkom słowa.

Wieczorem we wtorek, drugi świetny bal w Ratu­
szu , wydany przez mieszkańców miasta i również za­
szczycony obecnością N. Pana, najdostojniejszćj sio­
stry J. C. Mci, i książąt krwi panującćj. Jak na pier­
wszym , szlachta, tak tu mieszkańcy W arszawy, nic 
nieszczędzili ku godnemu przyjęciu monarchy. Cały plac 
teatralny zabłysnął tysiącem kolorowych św iateł, po 
nad któremi z jednej strony unosiła się cyfra, z dru­
giej orzeł cesarski.

W szystkie sale ratuszowe, przekształciły się w bo­
gate pałacowe komnaty, wejście zamieniło się w ogród 
przybrany w chorągwie warszawskich cechów, do ty­
siąca osób zebrało się w salach, wtedy gdy kilkadzie­
siąt tysięcy ludności otoczyło uilluminowany przed ra­
tuszem plac. N. Pan bawił na tym balu godzinę, czyli 
do w pół do dwunastej.

Po północy, pozostałe osoby zasiadły do wieczerzy, 
a po skończeniu tejże młodzież na nowo zabrała się 
do tańca, co trwało do rana. . . ....

We środę N. p a n , W. Księżna Ołga,. , ks' f e Wir‘ 
tembergsbi i Sasko -  W ejmarsbi, opuścili W arszawę 
około 3ciej z południa, udając się koleją zelazną do 
Berlina. Jednocześnie opuścili W arszawę wszyscy inni 
bawiący od kilku dni książęta, wraz ze swoim dwo­
rem

Wiele z przybyłych na te festyny obywateli a pro-

wincyi, pozostało w Warszawie, oczekując na.targ Śto- 
Jańsk i, wystawę lub wyścigi itd. _ Stąd też i nie zby­
wa na ruchu w mieście, tak ożywionym niedawno. 
Tym sposobem zaś do nadąjścia tej pory, rozrywają 
się to w teatrach, to innemi przedstawieniami, na któ­
rych wcale w obecnći porze niezbyw8.

Szczególniej też uczęszczany bywa cyrk Renza. Od 
chwili przybycia swego do W arszawy, a już upłynął 
tydzień, codziennie daje przedstawienia, i codzień tru ­
dno o bilet numerowany lub lożę , pomimo, iż w cyr­
ku tym mieści się do trzech tysięcy osób,'— ju ż  le­
piej zdaje się nie można. Cała trupa jego jest wy­
borna. a konie! co za konie! wszystko prawie krwi 
czystej arabskiej, które jak wiadomo pod względem in­
stynktu i pojętności przechodzą angielskie.

Przytem jeszcze w truppie tej nie zbywa i na płci 
pięknej.

Młoda panna Renz i jej brat odznaczają się szcze­
gólniejszą zręcznością. Takiej znowu amazonki jak 
panna Adelina, albo w o lty że ra  jak Pierre trudno gdzie 
napotkać. Pierwsza z zwinnością i śmiałością łą ­
czy jeszcze nadzwyczajną s iłę , a przytćm odznacza się 
zgrabną figurką i wdziękiem. Oprócz niej jest jeszcze 
kilka innych wcdtyżerek, tak obeznanych z końmi jak 
z tą ziemią, po której stąpa ją ; i całe grono komików 
zadziwiających swoją biegłością w akrobatyce. Każde 
więc widowisko je st urozmaicone, i każde licznych 
Ściąga widzów codziennie. Jak długo tak będzie, nie-



CZAS z Czwartku o Czerwca 1856.
przyjął i jenerała Orłowa omylił. Dla nich jest to rzecz 
nagląca, ho chodzi im nie tylko o morze, nie tylko o 
Europę, lecz o Czerkiesyą, Persyą itd.; ale zapominają 
o warunkach, które rzecz tę mogłyby uczynić podobną.

Paryż 31 maja.
Wyjąwszy wyświecenia brzydkiej roli lorda Minto we 

Włoszech, parlament angielski omylił nasze nadzieje i 
niedyskrecyi me zrobił. Jest to chwałą parlamentu, ale 
zarazem dowodem, źe wielkie kwestye leżą na stole. 
Ci co dawniej głosili, że Napoleon III nie da pomocy 
lurcyi, są dzis przekonani, źe Cesarz pozostanie wpo- 
'oju i ze użyje swej pięknej armii na strzeżenie spo- 
ojnosci we Francyi. Trudno zgodzić się na to ; trudno 

opuście przekonanie, że Cesarz jest zmuszony robić 
rzeczy wielkie. Interesa ważne krzyżują się ; mnożą 
s>6 wpływy i intrygi; nikt nie znajduje nitki Ariadny, aby 
"yjsc z dzisiejszego labiryntu; Francya zdąje się chciec 
pokazywać, że trzyma się a chevol w uboczu przy­
mierza, a dwór paryzki jest widocznie ogniskiem wszy­
stkich zachodów. Naprzekor opinii D śbatów  pragnących 
utrzymania przymierza angielskiego, dzienniki półurzę 
dowe utrzymują ciągle, źe traktat z 15go kwietnia ob­
chodzi tylko Turcyą i że nie wiąże rąk francyi.,.. za­
pewne po za obrębem przymierza. Czy w skutek tej groźby 
Anglia porzuciła Włochy? Z drugićj strony dzienniki 
półurzędowe traktują jako ideologię dzienniki niemieckie 
wyprowadzające z małżeństwa Księcia Pruskiego przy­
mierze prusko-angielskie, obrócony przeciw Francyi. L e  
Pays  zapewnia z góry, że rzeczone małżeństwo nie 
ma tego znaczenia i że jeżeli będzie miało jaki skutek 
w polityce to chyba, ze obroci Prusy przeciw Rosyi.
Z innej jeszcze strony, dzienniki półurzędowe zdają się 
przemawiać za je noscią Mołdo-Wołoszczyzny, pomimo 
przeciwnych zyczen Austryi. Czy robią to szczerze, czy 
tylko dla Utrzymania wpływu Francyi na wschodzie? 

mamią 26 rZ*CZy 811 nie .iasne’ chociaż wszystko

S k oT S yactó^ oT *" 1 -  P'Zy"  fra"c"zk0-an®el
n o w i  de fJorcade de ia Roquette referendarz stanu 
Og OSH W Revue Contemporaine artykuł odpowiadają­
cy na dzieło Montalemberta o Anglii. Artykuł jest do­
brze napisany i pokazuje ogromny postęp jaki zrobili 

rancuzi w zgłębianiu społeczności angielskiej. Mówią, 
ze p. de Forcade pisał pod wyższem natchnieniem. P. 
de forcade, jak  świat urzędowy, lęka się.... spodziewa 
wypadków we wnętrzu Anglii. Czy żelazna Anglia nie 
omyli jeszcze raz Europy? Anglia jeśli nie spodziewa 
się czegoś we Francyi, to Francyą studjuje. W one- 
gdajszyin Timesie korespondent paryzki zdał dwu ko­
lumnowy raport ze stanu Francyi pod względem kon- 
spiracyi. Raport jest ciekawy, chociaż jest oparty na 
podaniach ludzi zbyt interesowanych w zmianie dziesiei- 
szego porządku rzeczy.

Izby przyjęły system ściskania worka i strzeżenia 
skarbu francuzkiego. Na tśm ogranicza się ich opo- 
zycya i ich patryotyzm. Rada stanu ogromnie pracuje, 
bo pod względem prawodawczym jest dziś wszystkićm.

Union zapewnia, że dziennik le D roit zdał niedokła­
dną sprawę z procesu przed trybunałem miasta Vassy o 
majątek hr. Chambord, i że proces w apelacyi przed 
sądem miasta Dijon lepiej tę rzecz wyjaśni. Nie znam 
szczegółów tego procesu, a nie mogę wierzyć temu co 
mówią w tym przedmiocie legitymisci. Wiem tylko 
że rząd stara się uważać legitymistów jako nieprzyja 
cioł orleamstow, i jako spowinowaconych z kościołem, 

Kończy się restauracya biblioteki paryzkiej przy uli­
cy Richelieu. Tyły tej biblioteki, wychodzące na ulicę Vi­
vienne , zostały odkryte i przedstawiają piękny widok.—  
rrzy  pomocy Miresa, Marsylia zamieni się wkrótce 
w miasto nowożytne i przybierze postać miasta Bor- 
eaux. Rzecz szczególna, że wyjąwszy Bordeaux i 

Nantes, arystokracya kupiecka miast portowych fran- 
cuzkich składa się prawie z samych cudzoziemców.
,  i  ■■■panUJ?. Amerykanie> Anglicy i Holendrzy,
.  . arsyhi zas Grecy. Domy greckie mało przyjmują
knośd °  28 Grecz>’,lki w Marsylii są  sławne z pię-

tvlk?* wy®te,wie rolf!icz®J w Paryżu figuruje z Polaków 
g k o  p. Ostaszewski, ze wsi W zdów , w Sanockim.

kurv T  °1 Z w  ą WOły’ trzy kr°wy, dwie 
n S u  J ° gUta\  ^ SZyt k°  Jest ™ kne- Obmówiłem 
_ ;usznie pastucha, który pielęgnuje te zwierzęta

Mówf on dobrze po polsku. Pastuch o którym mowa, 
pokazał się w świątecznym ubiorze na rewii, którą dał 
Cesarz dla Arcyksięcia austryackiego, i ściągnął na sie­
bie uwagę tylu ludzi, ze się zmieszał. Rząd daje mu 
strawnego 5 fr. dziann>e. Rząd karmi także bydło, 
kury i koguta, r .  ostaszewski może zrobić dobry in­
teres, bo przyprowadził bydło do Paryża prawie bez 
kosztu, bo go dobrze sprzeda, i te z  kosztu będzie 
mógł przywieść do Wzdowa lepsze bydło, które 
w Paryżu zakupi. F ;  ’ luure

4 czerwcp. C. k. komisya do osobi­
stych interesów mieszanych urzędów  pow iatowych, 
J1' 1 8 °Pró^niono posady aktuaryuszów  pow ia-
nipnia * f)ensyił r ,,czną 400  z łr. i widokiem postą- 
tnw ' 'i na, ^ ^  z*r; c' k- kancelistom urzędów  pow ia- 
i yc, : Karolowi W atzelwek w Dombrowy, Ludwi- 

wi Marynowskiemu w W ieliczce, Karolowi G er- 
uannowi w Dobczycach i A leksandrowi Kwiatków 

s«iemu w Muszynie.

wiadomo, ale p. R enz postępuje z ostrożnością, i do- 
4 Jeszcze niepokazał nam ani słonia, ani jeleni, ma-

J.ąCyCh J ° dobn.° więcej pojęcia od niektórych dwuno- 
źnycn stworzeń.

Takie to drobnonn • •
. • U7 08tkl mieszają się z wypadkami ogól­

nego zycm Warszawv „i , l
■ j  v y> a*e drobnostki te są  faktami i dla tego niepodobna ich urnami i

„ , .......................... . sprawozdaniu pomijać.
Zdziwicie s ię , ze koncze m • . . _

, . . ’ — może powiecie ze Tygo­
dnik zam ały, ale mnie się 2(1 -
powiem na to w  te słow a: ^  od-

.Niech zawsze t o  ^
.w ielkim i- Mówiflc prawdę m a te ,,„ u do ^  n|e 

brakło. Najsłabsze nawet pióro, jeszcztby zdołało o- 
waryantować, na tym obszernym temacie wydarzeń a 
jednak jakoś zupełnie nie idzie, bo i myśli się .
pióro wypowiada wszelkie posłuszeństw o, tak czeg0£ 
tu nie dostąje. Dziwne to zaprawdę usposobienie, njby 
zakrawąjące na owego młodzieńca, któremu kochanka
odmówiła swej ręki, a jednakże nieprzyjniowałem tćj 
roli na siebie i Bóg wie skąd taka niemoc cały umysł 
owładła. Chodzimy więc na muzykę. Muzyka to Wen- 
tzla, jakiegoś renomowanego iapelmistrza na dworze 
któregoś z niemieckich książąt. Cała orkiestra jego

W ie d e ń  3go  czerwca.
Stan marynarki handlowej austryackiej był w e­

dle urzędowych wykazów następujący z końcem r. 
1854: okrętów  kupieckich 665, z ładunkiem  218,472 
beczek i 7969 majtkami; dużych statków  brzeżnych 
621 z 44,111 beczek i 3381 m a jt; lakichźe małych 
702 z 31 ,588  beczek i 5647 majtków. Drobnych ło ­
dzi portowych 451 na 1796 beczek 1238 majtków; 
czółen  rybackich 2664 na 4738 beczek 8731 ludzi. 
Najwięcej okrętów  kupieckich posiada W ybrzeże. 
(Istrya), statków brzeżnych D alm acya, czółn ryba­
ckich W enecya. Razem jest 6103 statków, doliczy­
wszy do tego numerowane łódki i 52 statków  prze­
wozowych w portach, ogólna liczba statków  w yno-
sit l kof c“  1854 r. 9893 o 319,007 beczkach i 
z 35801 ludźmi osady.

Za zezwoleniem c. k. m inisterstwa handlu i za 
staraniem  zgromadzenia kupieckiego w Pradze o tw ar­
tą tam zostanie w październiku pierw sza w cesar­
stw ie wyższa szkoła handlowa z trzechletnim  kur­
sem. D yrektorem  je j je s t p. Karol Arenz b. prof. 
Atenaeum w Mastrychcio i szkoły handlowej w Li­
psku.

N i e m c y .
Cesarz A leksander miał opuścić Berlin w nocy 

z poniedziałku na w torek (z  2go na 3ci b. m.), uda­
ją c  się przez Królewiec do Petersburga. W ym ówił 
sobie wszelkiego po drodze przyjmowania uroczy­
stego, które spóźnia tylko podróż. W  Pile m iał śnia­
dać a obiadować we w torek w Królewcu. W  skut­
ku tego rozjadą się niebawem wszyscy goście pocz­
damscy, naw et cesarzowa wdowa niezabawi długo, 
lecz odjedzie do kąpiel. Stan zdrowia je j znacznie 
się polepszył, a lubo zwykle w lektyce używa św ie­
żego powietrza, częściej wszelako siada do sto łu  fa­
milijnego, niż w pierwszych dniach sw ego przybycia. 
Książę N assiuski odjechał ju ż  do siebie, książę W in- 
dischgratz podobnież. Król i Cesarz omało n iedo- 
znali przypadku w sobotę w nocy w racając z B er­
lina do Poczdamu. Pojazd królew ski wyjeżdżając 
z dw orca kolei ku mostowi na Hawli, u tknął w cie­
mnej nocy na dorożkę jadącą naprzeciw, tak iż dy­
szel pęk ł i wśród nocy i rzęsistej ulewy, obaj mo­
narchowie musioli wysiąść i czekać na drugi pojazd 
który z osobami dworu za niemi jechał. Dorożka­
rza aresztow ano, lecz go potem puszczono na wol­
ność. Cesarz mimo zajęcia całodziennego, pracow ał 
parę razy w kancelaryi poselstwa swego w Berlinie 
lub w swoim gabinecie. Matkę swoją po parę razy 
dziennie odwiedzał. Poselstwo rosyjskie ogłasza, źe 
codziennie dochodzi 60  do 100 próśb do cesarzo­
wej wdowy lub cesarza, lecz ani za takowe ani za 
różne paki, paczki, dokuinenta itp. nie b ierze odpo­
wiedzialności, a w szystkie te papiery w raz z p roź- 
bami oddane będą w ładzy pruskiej do przejrzenia 
po w yjeździe cesarza i cesarzow ej. O głoszenie to 
położy zapewne koniec tym prośbom.

Bar. Majendorff w. mistrz dworu Cesarzowej wdo­
wy po przybyciu swojem nieco spóźnionem do Ber­
lina objął ten swój ,'urząd dw orski, a tymczasowy 
jeg o  zastępca hr. A ndrzej Szuw ałów  w raca do obo­

wiązków swoich przy Ceiarzu. Hr. N esselrode zje­
chał się w Berlinie z zięciem swoim baronem See 
bach posłem  saskim w P ary żu , który jak  wiadomo 
był pierwszym  pośrednikiem  w traktowaniu o pokói 
Były m inister rosyjski i kanclerz odjechał do kaniel 
do Kissingen.

Dzienniki zajmują się ocenieniem powodów poby­
tu Cesarza w B erlinie; mówią naw et źe chorobę 
Cesarzowej matki umyślnie przesadzano, aby przy­
jazd  syna usprawiedliw ić w oczach zagranicy, lecz 
źe zjazd ten u dworu pruskiego m iał dalekie cele 
polityczne. N iewchodząc jak  dalece to je s t prawdą 
lub nie, utrzym ują tak pruskie jak  i inne dzienniki, 
e w ęzeł łączący Rosyę i Prusy utrw alony został 

nowetn przym ierzem  będącem odpowiedzią na trak - 
15go kwietnia zaw arty między A ustryą, Francyą 

i A nghą; źe w niem zarazem  zastrzeżono utrzym a-
! ™ i ! e,nieCu W Stanio obecr>ym aby uspokoić tym 
kaLpvnh1 -0 ? drobnych książąt niemieckich lę­
kających się medyatyzacyi, źe naw et dla tego le N ord  
puścił pogłoskę o tern pochłonięciu drobnych księstw , 
aby zmusić takowe do szukania opieki u rządów 
pruskiego i rosyjskiego. Rzeczyw iście le N ord  odwo­
łu je  teraz podanie swoje, tłum acząc się, źe za wiele 
zaufał pogłoskom bezzasadnym.

-  Margr. Cirie mianowany je s t posłem  sardyń- 
Pr z y Związku niemieckim. W edług  Gaz. Pow. 

poselstwo francuzkie w Frankfurcie doręczyło zgro­
madzeniu związkowemu układ tyczący się prawa 
państw neutralnych, z zawezwaniem do przystą­
pienia. r  1 i

—  Gaz. poczt. Franhj. donosi, źe uchw ały kon- 
erencyi m onetarnej w  W iedniu doręczone zostały 

właściwym rządom niemieckim do przyjęcia. Gdyby 
a owego odmówiono, pełnom ocnicy wezmą pono­

wnie przedmiot ten pod obrady.
Konsul angielski w Kolonii Curtis znany z pro­

cesu wytoczonego sobie przez w ładze pruskie o 
zaciągi do lega cudzoziemskiej, mianowany został,

fin rw  iZI Zt<P  J eneraInym konsulem z p ła­
cą 600 tal. miesięcznie.

—  Rząd badeński w ysyła do Rzymu pełnom ocni- 
s t o i s k ^ 0 zavvarc*a konkordatu ze stolicą apo-

R 7 J JaZ' R e ń s k a  pisze, źe tej jesieni między 
Kastattem a Kuppenheim stanąć ma obóz umocowa­
ny na 100,000 w ojska; roboty około założenia te ­
go obozu już  są na ukończeniu, a w ładza wojsko­
wa rozpisała licytacye na dostaw y m ateryałów  i ży­
wności. 1 1

A n g l i a .

sprowadzona z zagranicy a jest ich tam do dwudziestu 
w składzie tej orkiestry. Brzmią hucznie i dobrze. Polki, 
walce, mazury i galopy, sypią się jak na zawołanie, 
Kiedy niekiedy, przemknie się i ouwertura, i lekka sym­
fonia i zajmujące potpourri, co to jak  suknia arlekina 
z najróżnorodniejszych ale dobrych i pełnych gustu, skła­
da się cząstek. Nie dziw, że polki albo też walce, idą 
im gładko, ale skąd ta łatwość w oddaniu mazura, 
który tylko z pod polskiego smyczka, może się wyro- 
dzić z dzielnością. Muzyka ta grywa codziennie w je­
dnym z ogrodów przy Mokotowskiej ulicy, który od 
niejakiego czasu otrząsnąwszy się ze swej starości 
przybrał się w nowe sukienki i wystąpił na scenę przed 
sąd Warszawian, p. n. Nowej Arkadyi. Jest to ten sam 
który nawet stawał śmiało w szranki, stacząjąc zacię­
te polemiczne boje z jakąś gazetą tutejszą.

A teraz z muzyki, możnaby się skierować ku staro- 
żytnościom, ale cóż kiedy zapowiedziana niedawno wy- 
8tftwa pod nazwą archeologicznej, jeszcze nie została 

8rtff  Pisałem już wam w ostatnim numerze że u-

dam tylko ^  W U hr‘ A“g' Potockich’ dziś do-
zadłueo n a s ^ J ^ 2*"'6 t0 p0&tfipUJ'e szybko’ 1 że nie' 

le czas otwarcia. Materyały gromadzą

Najwięcej zajmującym w tej chwili wypadkiem 
w Londynie, je s t skazanie na śm ierć znanego tru ­
ciciela Palmera. Dzienniki, którym  w ciągu toczą­
cej się spraw y bieg okoliczności nakazyw ał milcze­
nie, dziś śm iało już  wystąpić mogą z zdaniem swem 
o jednym  z najw ażniejszych kryminalnych procesów 
za naszych czasów. Times z dnia 27 b. m. pisze 
pod tym względem  następnie:

Skończył się nareszcie proces przeciw  W illiamo­
wi Palmer. Oskarżony uznany je s t za winnego, 
skazany i haniebnej oczekuje śm ierci. Przysięgli 
memogh bez zadania gw ałtu  prawom sumienia in - 
nogo wydać wyroku. Przez dni 12 śledziła publi­
czność z najżywszym udziałem  przebieg pamiętnej 
tej sprawy. Nigdy w ostatnich czasach wypadek mor­
derstw a nieobudził tak ogólnego zajęcia, nigdy n ie - 
zadawano sobie takiej pracy najwyższą zachować 
bezstronność i nigdy procedura nie przeciągnęła się 
tak długo. P ó ł roku je s t już temu jak  John Par­
sons Cook w gospodzie w Rugeley męczeńską um arł 
śm iercią , a od tej chwili wzm agał się prawie z kaź- 
oym dniem in teres, jak i ta spraw a budziła. P rzera­
żające okoliczności tego wypadku i dwóch innych 
jeszcze wypadków, k tóre rzuciły  podejrzenie na o - 
sbarźonego, były przedmiotom rozm ów każdego do­
mu, każdej chaty w  całem  królestwie. Oburzenie 
ludu w okolicy w kt irej zbrodnia została dokonaną 
było tak wielkie, źe doradcy oskarżonego nalegali, 
aby się proces w innem miejscu to czy ł, i rząd na 
to zezw olił. Nowy akt parlam entarny zosta ł w y ­
dany, aby Queens-bench postawić w możności p rze­

kazania tój sprawy sądowi stołecznem u. Zwłoka 
procesu dostarczyła oskarżonemu sposobności, po­
starania się o środki pozornej obrony i wyszukania 
pewnej liczby uczonych, którzy  robili di świadcze­
nia przez szczególny wzgląd na wypadek w mowie 
będący. Rząd podał w ręce  obrońcom wszelkie do­
wody jakich życzyć sobie mogli. W  pół roku po 
spełnieniu zbrodni, zajęli w reszcie lord sędzia wyź- 
! ł T angielski i dwaj inni z doświadczenia i bystro- 
dowZnun* s§dz‘ow' e) miejsca sw e na krzesłach są- 
łeffo w ' Sąd PrzysiSg*yc,b nie z dzierżawców ma- 
Dadkiem0We£ 0 P°wiatu złożony, lecz w ybrany przy-

lud nośc i, u su w a ł 0̂ " ' ^ ° ' ^  5 lisk °

w »  r f t o e ź  rflqgo. A d „ „ k, t , ’mdJ ? / l N af 0 Pm <  
8 godzin w obronie oskarżonego. Motywowanie o- 
skarźenia wym agało dni 6, * „brona przeszło 3 dni 
zabrała. Lekarze pierw szego rzędu świadczyli z« 
rządem i za oskarżonym Sąd przysięgłych po nie- 
zm ordowanem przez dni 12 badaniu argum entów i 
przesłuchaniu zeznań, usunął się nareszcio dla na­
radzenia się nad wydaniem wyroku. Gdy sie osta­
tecznie znowu w sali sądowej ukazał, w yrzek ł nad- 
intendent straszliw e słow o, skazujące W illiama Pal­
mera na śm ierć m ordercom  w łaściw ą. Ktokolwiek 
pilnie śledził całą procedurę sprawy, uznać musi 
słuszność wyroku. Nigdy dopełnioną nie była zbro­
dnia sroźsza, z zimniejszą krwią i bardziej w iaroło­
mna, ale też nigdy dowodniej i niewątpliwiej wy­
świetloną nie została. W prawdzie dowód wynikał 
ze zbiegu okoliczne ści, lecz dowody takie są pod 
pewnym względem najnieom ylniejsze. Kiedy dowód 
zbrodni polega na zeznaniu dwóch albo trzech ludzi 
św iadczących, źe istotnie zbrodnia popełnioną zo­
stała, zaw sze jeszcze dopuszczać m ożna, źe osobi­
sta nienawiść lub chęć świadków odwrócenia od 
siebie winy, sk łoniła ich do krzyw oprzysięstw a i 
niewinnego potępiła. Gdzie atoli długi szereg  fa- 

ow, zeznanych przez mnóstwo nieznających sie 
nawzajem osób, na jedno się zgadza, tam wątpliwo­
ści byc me może. Nigdy większa liczba w iarogo- 
dmejszych zeznań nie zeszła się razem  aby udowo­
dnić winę jak  w procesie Palmera... Skazanego cze­
ka teraz śm ierć m ordercy. Co do innych przypisy­
wanych mu zbrodni, które świat napełniały  zgrozą, 
zdaje się źe je  wieczna pokryje zasłona , wina je­
dnak wczoraj tak jaw nie dowiedziona, zajmować be­
zie w rocznikach zbrodni jedno z najwydatniejszych 

miejsc, i zapewni imieniowi Williama Palmera hań­
bą nacechow aną nieśm iertelność. Życie jerro i w y­
stępki straszną obejmują w sobie naukę. Rzadko 
kiedy jaśniej przedstawi się oczom świata ścieszka, 
wiodąca człow ieka w przepaść, dla przestrogi tych 
którzy stoją na progu złego. Palmer stopniowo 
przechodził od g ry  do bankructw a, od bankructwa 
do fa łszerstw a, od fałszerstw a do najstraszr.ieiszei 
zbrodni, zbyt dramatycznój aby n iesta ła się nieśm ier- 

n m l T  T rem  nawet dla H aj^kom yśln ie jszego
n Ł  f Ieg°  ° Mąkana wyobraźniamepotrafiła z Williama Palmera utw orzyć sobie boha- 
ty ra , k tóry  kończy życie jako niezw ykły, ale oraz 
najpodlejszy złoczyńca.

W  ‘ak jaskraw ych barwach maluje Times zbrodnie 
Williama P alm era, który zrobił sobie rzem iosło, 
przem ysł, sposób utrzym ania z zabójstwa ludzi za 
pomocą trucizny. Krewni Palm era podali pomimo te­
go prośbę do tronu o ułaskaw ienie Palmera, podno­
sząc okoliczność, źe nie udowodniono śladów s try ­
chniny (trucizny) w ciele zm arłego; lecz podanie 
to zostanie bezwątpienia bez skutku, przysięgli bo­
wiem me polecili g 0 ła sce  tronu, a lord sędzia wyż­
szy w swoim i swoich kolegów imieniu wyraźnie 
oświadczył, źe w zupełności wyrok przysięgłych za­
tw ierdza. Uważać przeto należy akta dotyczące Pal­
m era za zamknięte. Szczegóły tego zamknięcia są 
następujące: Przysięgli wczoraj po południu po 16- 
godzinnej naradzie wyrzekli jednozgodnie „w inny* 
Skazany w strasznej tej chwili zachow ał całą przy­
tomność, me okazał najmniejszej zmiany na tw arzy, 
w y p c h a ł  wyroku lorda sędziego, źe odprowadzony

się zewsząd i można powiedzieć że będzie to coś bar­
dzo ciekawego.

W braku więc wystawy można się rzucić a szczegól­
niej rano na placu wyścigowym za mokotowskie rogat­
ki. Tam się już odbywają próby tych wyścigów, któ­
re za dwa tygodnie nastąpią. Dotąd popisują 8ję konie 

księcia Sanguszki, z Sławuty, jest ich sześć same ara­
by, a je  len tylko podobno angielski. Przed kilku nawet 
dniami zdarzył się tam wypadek, gdyż na polach tych 
zwykli pa*ć bydło. Jeden więc z arabów pomimo jeźdź­
ca, który go trenował, wpadł na krowę, i uderzył ją  
piersiami tak, że oboje się przewrócili. Pierwsza wsta­
ła i odeszła, ale koń gdy pow stał, pokazało się że go 
rogiem przy łopatce przebiła. Jeździec ocalał szczęśli­
wie, zdąje się że i koń wyjdzie zdrowo z tćj walki ale 
niewiadomo, czy będzie zdolny biegać na Wyścigach.

O

W Poznaniu u J.K . Żupańskiego wyszło dziełko z na- 
pisem; D eorigine et sedibus veterum llliriorum , r. 
1850 przez Kazimierza Szulca z Sarnina, pod Bro- 
anicą.

Dziełko to dobrą łaciną napisane dowodzi, jak  su ­
mienną i niezmierną pracę podjął autor, w celu zbada­
nia pochodzenia i siedzib dawnych Ilirów, szczególniej 
zas wielu szczepów ilirskich niepostrzeżonych dotąd- 
Powod do badan nastręczyło mu dzieło Lelewela: iVn- 
rody na ziemiach słowiańskich przed powstaniem Pol­
ski Poznań 1853 r. W  głównej treści zgadza się P- 
Szulc z Lelewelem, utrzymuje jednak przeciw niemu:

a) ze Ilirowie i Trakowie tego samego byli pocho­
dzenia jednakie mieli obyczaje i jednych czcili bogów.

b) ze ludy zamieszkujące Alpy i wschodnią Italią, 
szczególniej tez Wenetowie, Noricy i Rhaetowie jednego 
z Ilirami i Trakami byli pochodzenia.

c) że okolice wyższego Dunąju, dzisiejsze południo- 
we N'emcy, przezJ u d y  Tracko-Iiirskie zamieszkałe były-

d) żelliro rakowie od najdawniejszych czasów od gor

do,rB«“yku S Ł ° d 8” H"^4,Bch “  p,>'noc **
e) że Słowianie nie w VI wieku dopiero pojawili się 

JJ? poip " lu dunąju , ale od nąjdawnięjszych czasów jak 
lliro- ra to  wie w siedzibach swoich zostawali, zatrzy- 
mąjąc swoj język i obycząje.



CZAS z Czwartku 6 Czerwca i 8^6.

być ma do Stafford stamtąd na plac egzekucyi i po­
wieszony za szyję póki nie wyzionie ducha —  z tą 
samą spokojnością, jaką w nim podziwiano w ciągu 
całego procesu, rzucił przelotny wzrok na ław y są­
dowe i żwawo zszedł po schodach, wiodących z sali 
do więzienia. Tam otrzymał ubiór więzienny i tego 
samego wieczora jeszcze pociągiem o godzinie 8 ej 
do StafTord odstawiony został. Nikomu, nawet bratu 
jego, przystęp do niego dozwolony nie był i z naj­
większą tylko trudnością powstrzymać zdołano tłum, 
gromadzący się około powozu przewożącego go do 
dworca kolei i w samym dworcu. Przysięgli rozpu­
szczeni zostali z należytein podziękowaniem, (dosta­
wali bowiem w ciągu posiedzeń 4 f. szt. dziennie 
jako wynagrodzenie za stratę czasu). Proces miał 
kosztować hrabstwo 10 ,0 0 0 —  15,000 f. szt.

W ł'o c  h y.
Dzienniki angielskie które dotychczas budziły mię­

dzy Włochami nadzieje, nie tylko zmieniły całkiem 
ton swój, ale za przykładem lorda Palmerstona wy­
pierają się , aby kiedykolwiek zagrzewały W łochów  
do powstania. Szczególniej Morning Post organ te­
go ministra radzi Włochom siedzieć cicho i zająć 
się sprawami domowemi. . ,

Układy między dworem toskańskim a stolicą S. 
względem zawarcia konkordatu idą podobno pomyśl­
nie. Konkordat z Austryą zawarty ma być wzorem 
tutaj.

Manin jeden z umiarkowańszych wychodźców po­
litycznych włoskich, były prezydent W enecyi za cza­
sów rewolucyi potępia w jednem  z pism turyńskich 
system mordów politycznych zagęszczających się we 
W łoszech. Dzienniki wiedeńskie przytaczają nastę­
pne słowa jego w tej mierze napisane: „Nawykły 
mówić wolno, otwarcie i z zapałem, jeśli mam prze­
konanie, że czynię przysługę ojczyźnie, niewaham 
się stawić czoła w rzaskon, nienawiści i niebezpie­
czeństwom. W łochy mają wielkiego wroga, którego 
stronnictwo narodowe bez obawy i bez litości po 
konywać winno; w walce tej wspierać je będzie i 
O grzewać zachęta i oklask całej wykształconej Eu- 
r°py. Owym wielkim wrogiem W łoch jest doktryna 
mordów politycznych czyli innemi słow y, teorya 
Sztyletowa. Nie będę się trudził polępiaaniem mo- 
ralnej strony tego czynu; niechaj obrotni dyalek- 
lycy bronią go jak chcą; ale wiem dobrze, a jako 
Politykowi dosyć mi na tern, że powszechny sąd 
"[szystkich ludzi uczciwych we W łoszech i za gra­
nicą, mordy te potępia i odpycha, to je s t , w szel­
kie skrytobójstwo bez względu na czas, miejsce i 
"rodki. Wielkie stronnictwo narodowe musi się starać 
Przyciągać do siebie wszystkich W łochów kochających 
Prawdziwie ojczyznę swoją, szczególnie zaś tych, 
którzy są najczystsi, najgodniejsi i którzy najwięcej 
zjednali so b ie  czci i pow ażania życiem swem bez 
*mazy. Ale ci nie usłuchają zawezwania, jeżeli 
jjronnictwo narodowe nie odepchnie morderstwa u- 
, "czyście, bezwarunkowo i nieodwołalnie. Potrzeba

I
raz po swym powrocie. W edług tej w ersy i, hr. skwie d. 19 maja, udał się do cerkwi katedralnej Ikieeo rodu ale tvikn •
Buol czyni w depeszy swej szczegółow y rozbiór gdzie u drzwi przyjął g 0  na j duchowieństwa —  7  ’ nn * Wielkiego wzrostu,
kwestyi włoskiej, zastósowując go w części do du- metropolita i powitał następującą przemową- na nod dlnik newien*??! Da kolei w«eierskiśj P°d Na-
cha noty z 16go kwietnia, którą pełnomocnicy sar- „Prawowierny monarcho! Po twoich niedawnvchL /  * i  v .  n*t»ł £  tą* kolejł 2 wiednia do Pe- 
dynscy przesłali Francyi i Angin i zbija całkowicie odwiedzinach, czemźe wytłumaczyć sobie możemy snJtiJć ' i  r J u ?  ° T  ” yŚlł’ *e ‘ jeg0  lada chwiIa

argument,. .

>awą i 
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ie z szyn,

narchowie w łoscy którzy mocarstwo to zawezwali I i błogosławieństwo dla twoich zam ysłów “ ’ h • rzwi wag°nn 1 z całł  Slł<t rzuc« się na-
na pomoc, używają dla przytłumienia rewolucyjnego Mowę tę podają dzienniki petersbu rsk ie z 24™  C  pod koła wagonu n'e do8tać' Skok
zarodu we W łoszech, okólnik austryacki uważa taki maja. Następnego dnia, już po " v i S E f c Cesar™ I T  * f ° ' Znalarf “ię na ziemi zda'a °d ł(Sika-
stan rzeczy za bezpośredni skutek propagandy ta- odbyło się uroczyste nabożeństwo w cerkwi kate- eLZ, "  * *“7® stanie jakby go rzeczywiście spotkał
jemnej i rozgałęzionej, która we W łoszech działać dralnej o szczęśliwy powrót monarchy "f . A e ’ z pokaleczoną twarzą i złamanym
me przestaje. Sardynia, jedyne państwo włoskie ^  . Iobojczykiem._______
według wyjaśnień hr. Cavoura, które zdolnem by-1 K i o l e s t  1 O ls k ie .  I „  ^  TiT^ — -------------- —

y położyć nieprzebytą tamę duchowi rewolucyj- Rada administracyjna postanowiła co następuje- KOTS papiCFOW pODllCZnych i pienłftdzy»
emu, oznaczoną jest w  nocie hr. Buola jako ogni- i )  Antoni Rozę, b. uczeń zakładów w Białogonie W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z dn. 4 czerwca —
” tej propagandy. | pow. Kieleckim; 2)  Antoni Pigłowski z miasta Je-1 ^ ° tabk| 5-procent. 839/16. —  Metaliki 4 '/.-proc. —

d lińska m iharnii R adom skiej: 35 r I Metaliki 4-proc. 8 6 *% 6. Metaliki 5-proc. z r."i 853 7 4 7 '
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* 1830 r. 250, 302 . —. p 0i y_ 
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Gabinet wiedeński zwraca przeciw gabinetowi turyń- dlińska gubernii Radomskiej; 3 ) Walenty L e w a n d o -MetaIik' 4-Proc- 8 6 Is/i 6 "Metaliki 5-proc. z r." 1*853 7 4 ’/ 

niesione przez pełnomocników wski, b. kontrolor zakładu w Białogonie którzy Meteliki 5 -proc. z r. 1 aA 0 — 9 </ ^—  „ . 7 ,  *
Austryi i państwom włoskim zbieołszv z krain w r. 1848, słn i„ i: , 0 1 0 m l  l-proc. 1 9 V. z „ i - o - ,

5 puvrięn»zenia leryiuryamegu. Cego, a to wedle prawideł postanowień em Radv ad-
Robi on również uwagę, że tama przeciw ruchom ministracyjnej z dnia 14 kwietnia I 83 5  r w , u . „  I Pożyczka ir . 1 

rewolucyjnym we W łoszech nie jest wzniesioną nych. Tytuły własności dóbr nieruchomych tudzież Dampfsehif- —  
przez Piemont, lecz że polega ona na systemie au-1 kapitałów lub praw hipotecznych, należących dn w v - l  Kurs krakowski z d. 4  czerwca 
stryackiem 1 obcem zajęciu, i wyprowadza niena- źej wymienionych wychodźców, winny bvć na mn- *' 1 0 8 V4i — Pł- 1 0 7 Va- — Pruski kura 
wiść Piemontu przeciw Austryi i państwom włoskim cy niniejszego postanowienia, we właściwych k s i e - l 106' —  Buble sr- nowe i. 102 ,—  pł. 
zwyź nadmienionym jedynie z trudności jaką tama gach wieczystych na imie skarbu przeoisane I “ygiery nowe i. 112 ,—  pł. 111 . —  Cwancve stare i
ta stawia projektom, które Austrya przypisuje Sardynii. —- Rada administracyjna na posiedzeniu z dn 16 112’ pL i n - ~  Imperyały iądają 36 , płacą 351/

_  Do Gazety M edgo lańM j p.szą z Parmy 26go maja r. b. przedłużyła udzielony w r T s d e  inźy- Duka^  “  holend. i. 21 , -  p ł 2 0 % -  20 . frank, 
maja. Procesya Bożego Ciała odbyła się w najwię-1 nierowi mechanikowi Edwardowi GniKo-t e - L I * .  3 5 Vs> Płacą 3 4 3/? . —  List zast. polskie z kuponami

z kuponami 
* ł i  7 6 */,,

—  Bankn. austr. 
kurant i. 1 0 6 */2 pł. 

101 . —  Cwan- 
Cwancyg. stare i .

„  V ■> 1 "i my «ogu maja r. o. przeuiuzysa uuiieiony w r  inźv- ^ UKac7 au8tr- nolend. i. 2 1 ,—  pł. 20V„. -
maja. Procesya Bożego Ciała odbyła się w najwię- nierowi mechanikowi Edwardowi Guibert w r  zaś *1 35 ,/«> Płacł  3 43/4. —  List zast. polskie 
kszym porządku; J .  K. W. Rejentka postępowała za 1848 na własność spółki pod firmą „Andrzej hrabia i ,d ’ 100’—  " ‘/ s - —  Listy zast. galic.
N. Sakramentem pioszo od kościoła ś. Jerzego do Zamojski i kompania“ przeszły przywilej w yłączno- 8 4 Pł - 8 4 .— Listy Indemn. z kupon, 
katedry, lom ewaz ulżenia ruchu miastowego nocną ści na zaprowadzenie i utrzymywanie źco-lutri n am -I PłaCi* 76>
porą niesprowadzi-y najmniejszych naruszeń spokoj- wej na W iśle i na rzekach w nią wpadaiacvch iako K u rs lwowski z dn. s ig o  m aja. Dukat holen
ności, przeto wyg ą »ją tu następnych ułatwień tego to: na Narwi, Bugu, Wieprzu i Pilicy- z dniem 4 no derski lłr- 4 kr- 39 . —  Dukat
rodzaju. Z pomiędzy 60  aresztowanych w tutejszej września 1856 roku kończący się, jeszcze na lat 10 Pó{imperiał ros. złr. 8 kr. 9 _
cytadeli, jeszcze osadzonych, połow ę już wypu- to jest do dnia 4  września 1866 S n a  Jzecz no 1  T ^  P -sk i złr. 1 kr. 28 _  ]
szczono na wolność; w ogolę od miesiąca 5 tylko mienionej spółki. P tdwka złr. 1 kr 9 —  Kurs list

| f ?o również dla pozyskania sobie współczucia Eu 
°Py i zarobienia dla sprawy narodowej na szacu 

poważanie i miłość jakich takowa jest godną. 
°leśnie to i zasmucająco, słyszeć codzień o no- 

*ych we W łoszech zakłóciach sztyletami. W iem, 
I® większa część owych zabójstw pochodzi od zwo­
rn ik ó w  despotyzmu (osobliw e przypuszczenie!), 
, ^Zelako zaprzeczyć niemożemy, że część ich jest 
■ **ełem ludzi zwiących się patryotami i zepsutych 
*aślepionych teoryą mordów. Nie możemy zaprze- 

że nieprzyjaciele W łoch użytkować będą z po 
°bnych zdarzeń, aby obrócić je  jako broń straszną 

^2eciw nam, których uważają za barbarzyńców po- 
^swionych wszelkich uczuć moralnych i niegodnych 
Jbi swobodnego i narodowego. Niezapominajmy 

i i*! był głów ny argument, którego mówcy francus- 
. ego ciała prawodawczego używali na obronę w y- 
r"wy do Rzymu. Wyprowadzić na jaw to zabójcze 
^obrzydliwe zł e > Jest czynem odwagi. Gdyby siłs  
,°Wa odpowiedziała sile odwagi, gdyby mi danem 

l zamiast prostych wyrażeń, posługiwać się tą 
. Vmową co to najskrytsze nerwy serca aż do głębi 
^U sza, a rozumowi nieprzełamaną władzą wdraża 
1 ^konanie, wtedy inógłem godniej i z większą 

sieją skutku zawołać: W łosi! czas oswobodzić 
z tej zarazy, czas zrzucić z siebie te brudy. 

s7Ce nasze powinny być czyste. Jest to najpewniej- 
^  znak odróżniający szlachetnych obrońców ojczy- 

od najętych morderców jej nieprzyjaciół. U- 
bronią nam w alczyć, jaka przystoi dzielnym 

i,j ?iom, powinniśmy wyznawać i rozszerzać naukę 
?aprzeczonęj moralności.®

Do Indćp. belge piszą z Rzymu, że jen. Farina 
ter wojny zajęty jest uzupełnieniem wojska, 

J 1"6 na papierze wynosi 18,000 ludzi, a na praw- 
j fj*ńi połowy tego nieliczy. Obce wojska przez 
I li,4 papiezki utrzymywane składają się z 2 ch puł- 
Uj szwajcarskich, z których jeden ledwie 4tą 
1 żołnierzy liczy. Rekrutacya nastręcza takie 

ie .^ości, że jen. Farina zamyślał już zaciągnąć 
 ̂ angielsko-niem iecką, z którą Anglia niewie 

%t °bić, leoz projekt ten niepodobał się. Nie po- 
^ie °n°  także myśli przywrócenia zakonu Maltań- 

spodziewając się ściągnąć tym sposobem 0- 
ze wszystkich krajów katolickich. Ale [

^  leinu różne przeszkody stoją na zawadzie, 
i '■ \y. Journal de Francfort podaje udzieloną sobie 
1 ł'oty ®dhia pod dniem 26m maja, następną analizę 

8j r- Buola, tyczącej kwestyi włoskiej, rozesła- 
p0Je,>tom dyplomatycznym austryackim. 

N w a 8Vvarciu Pok°ju paryzkiego, mocarstwa inte- 
V ą u c z y n i ł y  posłom swoim komunikacye od- 
v chie° Się do konferencyj paryskich. Udzielają 0- 

,z Berlina Gazecie Hannowerskiej treść okól- 
'byią y br. Buol przesłał ajentom dyplomaty- 

uustryackim przy dworach zagranicznych, za-

zlr. 4 kr. 39. —  Dukat cesars. iłr. 4 kr. 42.
Rubel ros. złr. 1 kr. 34.

» • » ! *  i*  - * * •  5 ly lk o |n ,ien ion «7SiS"k/.‘   w u  uzecu p „ - | —  M

" • / j -  j»k i ow”  « .g “ -  l>olockich“ * t e f
madzema wojsk, których niby żądać miano; czego zbiór brom, zbroi i przyborów na konia Prócz poi- P -7 “ ka « 5 ‘/4.-A k c y e  Banku wiedeń. H 3 5 . - A k c y e
nigdy n ieb y ło . Parma i teraz ma zwyczajną za ło - skich i słowiańskich, znajdują sie tam osobne od- koIei 4ela“ śj 3 0 2 .—  Agio od złota 5 1/ —  od
gę swoją, która wystarcza na wszystko. |d zia ły  starożytności egipskich, etruskich, rzymskich. srebra 3- —  0b %  uwoln. grunt. 7 6%. —  Poiyćzka

Opłata od zwiedzających wystawę, pobieraną jest 108tatnia nar<>dowa 84*/2.
n " L ' ' ”  K u r s  W r o c ła w s k i  z d. 3go czerwca.— Banknoty

_ - ~ o ; -------  j ““ I*<cnauiiuei i “—j ‘ «.uij. vyoun vrojsoia n i w ystaw ę, K azae- au8tr‘ 101 712 *• —  Bankn. polak. 95 */a i .  —  Listy zaat.
Dorczakow opuścił Petersburg udawszy się z m o- go dnia prócz czwartku 30  kopijek; we czwartek J—  ’
narchą do Warszawy a następnie do Berlina, C e-Jzaś 1 rs.
sarz rozkazał, iź w niebytności ministra zastępowaćj —  W tych dniach przyjechał do Warszawy z Pe- 
go ma Towarzysz jego  hr. Tołstoj. I tersburga radzca tajny Kisielew nadzwyczajny no-

— Naczelnik szkół i zakładów wojskowych jo -  I s e ł i pełnomocnik minister rosyjski w Rzymie i przy 
nerał-adjutant Rostowców og łosił w swoim depar- dworze toskańskim. Udaje on się podobno do Rzy- 
tamencie rozkaz cesarski polecający, iź wszyscy mu, a względem jego poselstwa 'pisze Neue Preus- 
w bitwach ranieni i do czynnej służby już niezda-\sische Z tg : „Poselstwo hr. Kisielewa względem ob- 
tm sztabowi i wyżsi oficerowie, powołani być mają sadzenia opróżnionych w Polsce stolic biskunich 
do szkół wojskowych, by swoich wiad mości i do- zdaje się prowadzić teraz do zadowalniaiacesro w v-  
swiadczen'a udziehć kształcącej się młodzieży, i za padku. -  Wybór prowineyała zakonu kapucynów 
Tn • J L  ® y ’ Wyj®ci Są je(,,iak 0(1 teg 0  °B ce- ° -  Benjamina Szymańskiego na arcybiskupa war 
wan bvS n” y W C‘l 8 “ Si “Źby °h0Ć m  Zdegradn-  szawskieg °  Potwierdzonym został przez Papieża. Tym 
n a Z  n n l n ?  ych źołn,erzy z P(>wodu nagan- sposobem najważniejsza w Polsce stolica obsadzoną 

? !  S J E ,  A*,"?- . . zostanie z zadowoleniem tak Papieża jak i dworu
do War«7â  Aleksander udając się z Petersburga petersburskiego; mianowania innych biskupów wkrót-
ao warszawy, jech a ł, jak wiadomo przez Moskwę, ce nastąpić mają.

»«hnwi/rZ i L* ńH8̂ a I8" 0 ' Ca ŷ len dz‘ed . Nadzwyczajny poseł sardyński jenerał Dabor- 
a lo  T L n T 1S y JIZ Pet,ersbLurga z 2 3 K° 1- m., podają nuda i poSe ł  belgijski k s .d e  Ligne, wyjechali 30go  
cin»v w r j  klp7yj husarz zboczył do Mo-1 maja z Warszawy z powrotem do swoich dworów, 
sltwy w tej podróży. Jednym z nich było, iż zanim
zatwierdził projekt wzniesienia pewnych budowli dla I U T C y  a
! I Zmi«k°pb,ieni! ,  Moskwy’ "i" 5',81 rzecz rozważyć W edług wiadomości z Konstantynopola z 24  maja, 

vcivj ’ ateK° w podroży tej do Moskwy to-jR uszyd pasza przedstawił rządowi tureckiemu w y-  
" H r. mo"arsze nowy minister budowli i robót pracowany przez siebie memoryał o przeprowadzę- 
a do nri' .ew *̂n* , Przyozdobienia zasa-1 mu w państwie otomańskiem hattihuraajonu sultań-
/ L  i i  i° W'‘e na êm’ aZ6 b̂y zburzyć drewniane skiego, mającego zapewnić chrześcianom rów n o-u -
domy, Które jeszcze w znacznej liczbie w Moskwie prawmenio z muzułmanami,
się znaji ują, i w ich miejsce inne zbudować. W je -  Rząd francuski zażądał podobno stonowczo —  jak
dnej części miasta, te domy drewniane hvć utrzymuia nmrłeot; „u ................ J

wai,.: . ■■■—j - — ----- " J1- i ' .------------------- ‘"“sm zaząaai poaoono sionowci
• miast», te domy drewniane mają być utrzymują pogłoski paryskie— od rządu tureckiego

r Z:  a n " ,e nZWalone’ W T yChi Z,e nicach pdżnićj wprowadzenia w źycie zapowiedzianych reform;
I 1 w  !  p  , Ulgi,n powodeJ,l> dla btńrego Cesarz w skutku tego miał się podać do dymisyi wielki w e-
II . f  ... Z. ,et®rsburga do Warszawy na Moskwę i | zyr Ali pasza.
I Smolensk, było przyjrzenie się na miejscu, któremu " ^ r  ^  ------------------
E  c°oWL  ! ,e i źelazndi dać p|orwszeństwo. Aibo- rkroDiKa m ie j s c o w a  i z a g r a n ic z n a .
kówą Rosy! 7 Źel8ZnyCh m8j ^ ych % z y ć  środ- -  Magiatrat miasta Lwowa wzywa kllpcóyf . 
plan?- jeden nPe 0WinT ml- " S  dwa kant.ow’. ch^ °y ch z towarami swemi przybyć na jarmark
D unam findr dr, Pr0W odZe!‘1!  n ad n  “ rSka 8Ź d°  Ś' A^ ' T  r trwaó we Lwowie od 2 0go czer-
w yżyne w iteb s ! g ‘ Z° Smoleńska nad D aie p re m przez  wca do 4go l,Pca, aby się po dzień 8g0 czerwca 
u jś c ia ; tym sn n a’ K8 następn ie  dolinę D zw iny do je j sili do mego _ p,4miennia lub swoich feomiaJ dw
ny Z Dźwina a f rn y  DlliePr by%  P°łącZO - o przeznaczenie ,m bud . miej3C sprzedaży tu-

j ną, a m orze  C zarne z m orzem  B altyckiem ; dzież pomieszkania. *
Kolej>S ta "przecin1*/ zyskuJe  podebno pierwszeństwo’ -  Mini.tery.lny pruski dziennik Zeit lecie
lazną wiodąc! r P . * w  ° feS Źe" trz/ P° ^  !  je K l«dderadaczowi tyle materyatów
MurawTew II? 2 nPete>'fb“rga do Warszawy. Jenerał do dowcipu, ie  niemal w każdym numerze tego zabawne 
towarzyszył C e s S  wydziału inżynierskiego, go dzienniczka znajduje 8;ę jakieś 0 Zeit słówko. Zape-

  Gazeta Sen  z.Wl w , J P° y' . IWEC dowcipni on me pominie milczeniem wzmianki o Ie-
darzonych przez r  P° daje Zn! W“ P L ° SOb ®b- ktyce cesarzowój r0Syj8kidj wd Z eit bowiem
fiand za p«” votvJ?8BrZa nagr° daml- 1 podzi§kOwa- z całą powagą prawdy, i4 dwa rosłe ; gilne chł uiy. 
nianu za patryotyczne czyny w czasie wojny. Mia- wane do noszenia Cesarzow(5i w lektyce _0 _oczdaIDskim
natrv0tyzme!n w”c f  KrymU’ ktÓ|Zy ° dznaczyli się ogrodzie, są książętami gruzyjskiemi, a bogafy ich ubiór
J  S  C  Y S T  W alki T  T  POfWySP,e’ °- h iemnidj wzb0dr  P0dzi^ n i o  ja k  i w zrost ich. Zeit wi- 

V  w ie le  i*® m e d a le ' M lfd zy  n u n i z ,taj -  dotznie blerze lokajdw  galonowanych za wielkich m arszał-
j e  I v r h  w  I z r a «litÓW -  Karaitów (n ic -  ków, a strzelców za powozem stojących, najmniój za  j e-

W1e rz ą c y c h  a l“ lu d ) ,  którzy oddawna mieszkają nerałów, tak  ja k  kozaków ze 8 łu iby  Cesarzowej za ksią-

Wr ryK«raUÓW o!r7vmrnr e / Wadaji r iny‘ NaczalnY Wszakie t0 “le rz^ ^ i e  czasy, kiedy do rydwanów 
rabin Karaitow otrzymał złoty medal. imperatorskich zaprzęgano królów zwalczonych! Dziś do

—  Cesarz Aleksander w  czasie swego pobytu w  Mo-1 lektyk cesarskich nie ma potrzeby dobierania ludzi wiel-

,l2 . .  ^  —  Lusty zast.
polskie dawn. 9 2 ,1/la  d. _  nowe 9 2 " %  d.— Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 1 0 0 %  i ,d .  dto 3Va-proc. 91 żąd.—  
Kolej Krakow. Górno-Szląska 8 3 %  i.

Przegląd polityczny,
Depesze teleqraficzne.

L o n d y n  3 czerwca. Na posiedzeniu nocnem 
Izby niższej stawił Roebuck pytanie tyczące się ko­
misarzy których miano wybrać dla Księstw Naddu- 
najskich. Lord Palmerston odpowiedział, że nie kon- 
tereneya paryska, lecz każdy rząd z osobna komi­
sarzy od siebie naznaczył. Mac Gregor uskarża się  
na rozrzutność skarbu greckiego i pyta, czy rząd 
angielski zamyśla wymusić na Grecyi zwrot długu. 
Lord Palmerston odpowiada, że państwa które za 
dług ręczyły, niemogłyby w razie danym z osobna 
lecz tylko wspólnie użyć środków przymusowych 
przeciwko Grecyi. Kanclerz skarbu w niósł o miano­
wanie oddzielnego wydziału dla zbadania strony e -  
konomicznej w sprawie cła na Sundzie.

L y o n  2  czerwca. Wody na Rodanie i Saonie 
znacznie spadły. Szkody wylewami zrządzone są 
lardzo wielkie.

R z y m  31 maja. Za kilka dni jeneralny wikaryusz 
Patrici wraz z prałatami Monaco, Ganelli i Capalle 
wsiądzie w Civitavechia na parowiec francuski. 0 -  
prócz własnoręcznego listu Papieża do Cesarza Na­
poleona i cesarzowej Eugenii, powiezie wikary pa­
pieski dla cesarzowej przepaskę złotolitą , wysadza­
ną brylantami, rubinami i perłami a na niej herby 
papieski i cesarski, tudzież złoty dzban etruski z ró­
żą , a dla cesarza postument z lapislazuli z herbami 
papieskim i cesarskim, dla n°wochrzczeńca zaś me­
dal poczęcia z dwoma unoszącemi aniołami w o -  
prawie z brylantów, rubinów [ ametystów; prócz 
tego rozmaite mne podarunki dla wysokich urzędni-
tów państwa.

K o n s t a n t y n o p o l  28  maja. C. k. Internuncyusz 
>ar. Prokesch w rócił od ujść Dunaju, a jeneralny 
konsul pruski przybył tu z Bukaresztu. Muchlis pa­
sza (Sturdza syn) mianowany członkiem komisyi 
pograno znej besarabskićj. Z prowincyi, doniesienia 
dochodzą zaspakajające; w Trypolis panuje cholera.

K or. Austr. donosi telegrafem fz Berlina, źe Ce­
sarz Aleksander wyjeżdża ztamtąd do W arszawy, 
vtticzasem  wszystkie dzienniki berlińskie i nasz ta­
meczny korespondent piszą, iź Cesarz udaje sie 
przez Królewiec do Petersburga w nocy w e wtorek. 
Książe Gorczakow podobnież tam wyjeżdża.

Rada państwa w Kopenhadze [zamkniętą została 
2 go czerwca, me załatwiwszy dla braku kompletu 
sprzedaży wszystkich dobr narodowych w Holsztynie.



CZAS z Czwartku 5 Czerwca 1856.

Pr*yjeeb»U «d ? do 4 czerwca.
HOTEL POLLERA. Kucharski Anastazy w ł. dóbr z Łączki. 

Hr. Tarnowski Jan  <*“*)r z Chorzelowa. Kiernicki Kon­
stanty w f .  dóbr Z Ja sła . Kawecki Aleksander z Rzeszowa. 
Póltenberg Teodor ze Lwowa. Maltzan Bernard z Ostrawy. 
Polborn Ludwik z Berlina. Baron Testa Karol z Raguzy. 
Zamagna Ludwik z Sącza.

HOTEL DREZDEŃSKI. Teodor Polański adwokat ze Lwo­
wa. Amalia Płonka piekarka z Tarnowa. Antoni v. Christo- 
phon major z Wiednia. Józef C zerw iński, radca kolegialny 
z W rocław ia. Feliks Haszlakiewicz Gottlieb dziedzic dóbr 
z Dołchomościsk. Teofila W ittig  żona poborcy podatkowego 
z Biecza.

HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz bar. Konopka w ł. dóbr 
z zoną. Elżbieta Kurowska obywatelka z Biskupic. K siąd z  
Leon Godurowski proboszcz ze Lwowa. Honorata Uznańska 
wł. dóbr z córką, L aura  Zubrzycka w ł. dóbr z Szaflar.

K O L E J  Z £ Ł A Z M
c o d z i e n n i e  .

Pociaai osobowe odchodzą z  K ra  :owa-
o godzinie 12tej min. 35 P<> 
o godzinie lOtńj min. 3 5  w n y-Do Dębicy

Do Oświecima j " po połud.

Przychodzą do K r a k o w a :
n i . -  1 0  godzinie 3ej mm. 30 z rana.

z  Dębicy | # * odzinie łó j min. 40 po południu.
( o godzinie l i t e j  min. 35 przed połud.

Z Oświęcima j 0 goazinie 9tej min. 15 wieczorem.

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA

Ta rg o w icy  pu b liczn e j to Krakowie w  trzech  gatunkach  
praktykow ane.

Wyszczególnienie 
produktów

Korzec pszenicy zim 
» a galicyjs 
» żyta . . 
r> jęczmienia 
„ owsa. . .
„ grochu . .
„ jag ie ł . .
„  tatark i tutejszJ 
„ „ tarnopolsl—
„ prosa . . .
„ ziemniaków .

F  unt mięsa wołowego 
„ „ z drobniej s.
„ polędwicy woł.l 

Cet. siana wagi krak.|]—
» słom y „

Spirytusu garniec 
z opłata 7  . . .

O k o w ity ..................
M asła czystego garn 
Jaj kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto .. d u b e ltó w .
Kaszyjęczmien. miar.ll—

,. cżestochow.
„ pszennej 
„ perłowej 
„ tatarczanej 

Mąki tatarczanej 
Cebuli m iarka . .
Kurcząt młod. para .
Pencaku miarka . .
Mąki z pod krup. miar.............................................................

Z Magistratu m. Krakowa 3 czerwca 1856 r.
Radzca i Referent Strze lecki.

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
F erdynand M arkus. W esper.
W ojciech Jachym ski.

III. GatunkuI. Gatunku Gatunku

HIPOWE.
Kuudmachung.

[Nr. 67 g.] Z ur Bcsetzung der Baudirektorsstelle fur das 
K rakauer Yerwaltungsgebieth, womit die VII. Diaten-Klasse 
und die Besoldung jahrlichcr 3000 fl. verbundcn is t, wird 
hiemit der Konkurs bis 15. Julius d. J . erdffnet,

Bewerber um diesen Dienstposten haben ihre auf die V er- 
ieihung desselben gerichteten Gesucbe im ordnungsmassigcn 
Dienstwege bei dem Landcs-Prasidium  in Krakau einzubrin- 
gen, und in demselben die B erufsstudien. die bisher zuruck- 
gelegte Diensteslaufbahn, die bcsondcren Lcistungen und die 
Sprachkenntnisse gehorig nachzuweisen. und anzugeben, ob 
und in welchem Grade sie ctwa mit einem hierlandigen Rau- 
uder technischen Rechnungs-Beamtąja verwandt oder vęr- 
sohwagert sind.

Vom k. k. Landes -Praesidium .
Krakau am 4. Juni 1856. (1175)

G r a d o b i c i e  zniweczyło znaczną część owoców mojćj przeszłorocznćj pracy rolniczej. N aprzeciw  temu 
nieszczęściu byłem  zabezpieczony w najstarszym  tryestyńskim  Z akładzie pod nazw ą.

c. K. u p r z y w i l e j o w a n a

Dzierżawca

Już oddawna w iedziałem , iż Z ak ład  ten  wypłaca najrychlćj i najrzetelnićj poszkodowanym nietylko m ałe 
kwoty, ale k ilko- i k ilkunasto tysięczne; to jed n ak , o czóm się z przyczyny przeszłorocznego

6 R A D i » I S ■ :  « j j B  . %
sam naocznie p r z e k o n a ł e m , zdaje mi się być bardzo godućm  publicznćj uwagi.

W  m iesiącu październiku r .  z. odbierając w przejeździe przez Lwów, bezpośrednio w b iórze R e- 
prezentacyi d la  Galicyi rzeczonego Z akładu swoją należytość z powodu wzmiankowanego gradobicia 
w kwocie 8,7 7 4 złr. m. k. ja k  najsłuszniśj i z zupełnćtn mojern zadowolnieniem zalikw idow aną, p rze­
konano mię w tómże b iórze autentycznem i książkam i i a k ta m i, iż Z ak ład  c. k. uprzywil. AZIENDA 
ASSICURATRICE w T ryeście  zalikwidował szkód przeszłorocznego ^ r t l t l o b i c i R  w Galicyi
dziewięćdziesięciu stronom  assekurowanym  summę 8 0 ,7 0 3  z łr . m. k., z k tórych oprócz mojćj szkody 
8,7 74 złr. m. k. znaczniejsze są następu jące : W  K oł-m yjsk iem , w D zurkowie 1 0 ,6 2  8  z łr . m. k. 
i w Czortowcu górnym  6 ,7 0 0  z łr., a na  Podolu w Kołodziejów ce 9 ,5 0 0  złr. i w Rossowie 4 ,7 5 3  
z łr. m. k., a  przecież pomimo tak  w ielkićj objętości sz k ó d , i pomimo tak  licznych operatów  likw ida- 
cyjnych, k tó re  n ietylko same przez się bardzo wiele czasu zab ie ra ją , ale  także mozolnej kontroli 
i rewizyi wym agają —  W s z y s t k i e  s z k o d y  assekurowanym , były już z u p e ł n i e  p o p ł a c o n e ,  
o czćm z okazanych mi kw itów  oryginalnych, zawierających w sobie wyrazy zadowolnienia kw itu ją­
cych, powziąłem  dokładne przekonanie.

Sądzę przeto, że przy zbliżająećj się w iośnie tćm  mojem ogłoszeniem  przysłużę się n ietylko Szla­
chetnem u zakładow i c. k. uprz. A z i e i l d a  ł M s i c u r a t r i c e  w T ryeście, ale razem  i asseku- 
rującym  s ię , k tó rzy  do tąd  nie m ieli sposobności poznania tego zakładu, a jeszcze bardzićj tym  szano­
wnym współobyw atelom  moim, k tó rzy  nieassekurując się dotychczas wcale od gradobicia, swoje mienie 
na zupełny przepadek  narażali, niepom ni na to , iż za m ałą sum kę kupić  się da spokojność, a  w ra ­
zie nieszczęścia osiągnie s 'ę  w ynagrodzenie, k tó re  p o u i c i i o i l i l  SfxlkOClt£ zdoła zró­
wnoważyć. A ntoni B oloz Antoniewicz,

( 9 0 8 - 1 2 - 1 8 )  w łaściciel Skom oroch w cyrkule Stanisławowskim .

zaopatrzył we wszystko ku wygodzie Szanownych Gości. » 
zapraszając niniejszem, ofiaruje swoje usługi w zaspakajaniu 
zyczeń każdego w szczególności, do czego już poczyniono 
wszelkie potrzebne przygotowania, w połączeniu z salą ja -  
c a n ą .  gdzie także przyjmuje zamówienia śniadań, obiadów i 

o acyj, zaręczając za najlepszą usługę i umiarkowane cenV 
wyborowych potraw i napojów wszelkiego rodzaju.

Nur noch kurze Zeit
bekommt jcder Abnchmer von 5  Losen a  3 0  kr. CM. der _

£o(ferie mm0. f l u p (1 l85o,
wobei Gegenstande im W erthe von 1 5 ^ 0 0 0  f l *  C U *  gewonnen werden,

e l i t e s  der so u b e r a n s  h e g i i l i s f i g t e i i  F r e i l p s e  unentgeltlich, welche 2 Mai spiclen und separat mit durch- 
gehends S I l b e r - ł S e j g e n H t a n d e n ,  worunter cin p n u d i t t o l l c a  T a f e l - S e w i c e  l u r  1 3  I * e r « o n e i i  e t ę .
dotirt Mit einem solchen Lose ist es desshalb móglich. die 2 ersten Gewinne. bestehend in einem aussergewohnliCh scho- 
nen Thee-Service fur 12 Personen von lSlothigem Silber in bewunderungsw-urdiger getriebener A rbeit, dann einem Tafel- 
Service fur 12 Personen von S ilber, oder ein Kaffee-Servioe von Silber fiir 12 Personen etc. etc. zu gewinnen, was bei
d e r a r t  L o t te r ie n  w o h l n o ch  n ie  g c w ese n . , „ , . . .  .. , « .

D a  d ie BO s c r in g e  A n /.ah l dioBor ffre ilosR  f u r  e inen  g ro s a cn  T h e il d e r  v e rk a p fs lo s e  m c h t g e n u g e n , n a ch  V erabfo ląw ng  
d ie se r  L o s e  abci- s c lb s t A b n e lim cr g r ó s s e r e r  P a r t ic n  k e in e  A u fg ab e  m c h r  e r h a l te n ,  so  g la u b t d e r  G e fe r tig te ,  d a s  P . T . T u -  
b l ik u m . w e lc h e s  an  d ie s e r  L o t te r ic  T h e il z u  n eh m en  w u n s c h t ,  a u fm e rk s a m  zu  m a c h e n , s ich  j e tz t  noch  m it L o sen  zu v e r -  
se h e n . um obbenannte B egiinstigungen zu geniessen.

JolE. C. SotllC Il, biirgerl. H andelsm ann in W ien , S tad t 
N. 420, a is L e ite r d ieser L o tterie .

J - m j  Bei auswiirtigen gęneigten Auftriigen wird um gefallige frankirte Einsendung des B etrages, so wie um
gutige Beischliessung von 30 kr. CM. fur Rekommandirung der Antwort und Zusendung der Ziehungslistęn s. Z. ersucht. 

Obbemerktes Handlungshaus bringt auch noch zur Kenntniss des P. T. Publikums in der Provinz, dass es den E in- 
Verkauf aller A rt Industrie- und Staatspapiere besorgt und sich hierbei bios pCt pr. 100 f l . .  ais Provision berech-

II
ma zaszczyt donieść Prześwietnej Publiczności, iż swoje

(1138) (3 )$er gadder

Sdjtit}eri=$arfms
beehrt sich hiermit dem hochverehrten Publikum seine ergeben- 

ste Anzeige zu machen, dass er seine

Slffłtitttażiott
mit Allem zur Bequemlichkeit der geehrten Gaste versehen 
hat und macht hierzu seinc Einladung, indem er sich erbietet 
die besonderen W iinsche eines Jeden zu befriedigen. wozu 
bereits alle erforderlichen Anstalten getroffen sind und zwar 
in Verbindung mit einem Speisesaale, allwo Bestellungen von 
Friihstiicken, M ittags- und Abcndmahlzeiten angenommen w er­
den mit dem Versprechen prompter Bedienung und móglichst 
b lligen , guten Speisen und Getranken in beliebiger Auswahl-

net. auch stets alle Privat-A nlehcns-Papiere best-m oglichst kauft und auf das Billigste verkauft.
In Krakau sind derlei Lose bei Herr ,9. F .  F i s c l i c r  zu haben. (1172-1 -8 )

> s® me r a t
W Księgarni i Wydawnictwie

dzieł katolickich, naukowych i rolniczych,
w yszły z_ i rukn , byłyby do n ab y cia :. . . . ( ? )

D n i u  . . . .  ,  „* * powieść pamiętnikowa przez W a­
lerego W ielogłowskiego. F

O b r a z k i  z o h j c z o j ó w  l u d u  w l r i s k l e g n  przez 
tegoż Autora. __ ____  J

W  tych dniach w yjdą z druku i 
L a i k u  o d  I l z l a a '* *  dzieci z kolorowa-

neroi obrazkami, l,rjf*r e*° Wielogłowskiego.
Żywot najśw iętszej " " '" 'i Przez tegoż Autora. 
P o f l a r e h  d l a  g ; r z e e * » y « ™  • B l e e ,  przez teg0* Aa.  

tora. Ozdobiony 24 koloro °^''azkami. W ydanie
belgijskie Castermana.

Sa  w druku i późnićj wyjdą:
M ą i  przez W alerego W ielogłowskiego-
T r z e d  p o H z y t  M e w i a s t  f ; w 8 i i s i e n e * n y ( h

tłumaczenie X. Z. Goliana S. T. D. ,
F a h i o l u  W eissm ana, tłumaczenie z angiefs B

(1 1 7 1 -1 -3 )_____________ _________

żj ^  L j 14 g «  c> m łoda pracująca od lat kilku w zawodzie 
I f N f F l M I  » * v v e r i3 a m t k l , udzielając

polskiego, francuskiego, niemieckiego or 
muzyki fortepianu 5 życzy sobie umieszczenia stosownego. 
Bliższa wiadomość w Kedakcyi C&asit. (1166-1-33

3 Wielkie obrazy
pędzla sławnych artystów  S t a c h o w i c z a  i  J * e s z U i  

są do sprzedania, 
ls z y  Obraz wielkości” 40—57 cali, je s t pędzla zaszczytnie 

znanego artysty  Józefa P e s z  k i ,  zacytowany w ^Słowniku 
Malarzy polskich Rastawieckiego N. 23, przedstawia Kraków 
oblężony przez Szwedów a broniony przez Czarnieckiego. Hi­
storyczna ta scena z piękną grupą dzieci zbierających kule, 
oraz najdokładniejszy portret i kostium Czarnieckiego i J e ­
rzego Lubomirskiego, jak  niemniej jenialna kompozycya tego 
obrazu, stawia dzieło to w rzędzie utwrorow klasycznych, ar 

2gi przedstawia Kościuszkę w r. 1794 ówczesną postać 
m iasta, z dawnym ratuszem krakow skim , grupy mieszczan i 
mieszczanek krakowskich i grono ówczesnych osób bardzo 
dobrze uportretow anych. wielkości 43 57.

3 ci wyobraża wjazd księcia Jozefa Poniatowskiego do Kra­
kow a, wielkości także 43 57.

Óbadwa powyższe obrazy są to arcydzieła M ichała S ta­
chowicza jego najlepsze i największe dzieła i ostatnie k tó re- 
mi przed śmiercią sztukę i historyę wzbogacił.

W szystkie zaś 3 obrazy są olejne.
Rzetelne oryginały  Stachowicza i Peszki bardzo dobrze 

zakonserwowane, w ramach złoconych i oprócz treści swej 
mogą być ozdobą nietylko najwspanialszych salonów, lecz i 
każdej galeryi. . .

Bliższa wiadomość w  Administracyi Czasu. (1087-3)

I n dem Gast-Garten an der W eso ła  Haus N. 234 zum H ir- 
schen bekommt mann taglicli I r i s c l i e s  H o r n  B r o d  in 

Leibeln Stuck zu 1 5  und 3 0  kr. CM., eben auch auf P or- 
tionen zu 3  kr. und mit Butter zu 3  kr. CM.

J. A leksan drow a

W  ogrodzie gościnnym pod Jeleniem na W esołej N. 234 
dostać można każdego czasu ś w ie ż e m u  c h l e b a  

ż y t n i e g o  na bochenki po 1 5  i hr. m. k., tudzież na 
poreye po 3  kr. a z masłem po 9 hf. m. k.

(1133-3 ) A- A leksan drow a.

Zjednawszy sobie łaskaw e zaufanie Szanownych Rodziców- 
i Opiekunów, powierzających Panienki do kształcenia się w  moim

iiiŁ ip iii iin ow m
a starając się w każdym względzie godnie odpowiedzieć te­
muż zaufaniu, również uważając za niezbędnie potrzebnem 
obszerne i wygodne pomieszkanie, przeto w- takowe od Igo 
czerwca przeniosłam się do jednego z celniejszych domów 
w ulicy Brackiej pod liczbą 252. Sanderska.

Dem Zutrauen der hochgeehrten Eltern und Vormunde m ei- 
ner Leitung anvertraute wcibliche J Ugend vdHig zu entspre- 
clien, zu welchem Bebufe eine geraumige und bequeme W oh- 

nung unbedingt auch noting ist, hat die Gefertigte ihre

t t .  W  h ltM tJSO ItftdU
aus der Grodzker- in die Briider -  Gasse sub Nr. 252 vom 
ls ten  Juni verlegt; ąllw° sic ein iiberaus zu diesem Zwecke 
geeignetes Lokal einnimmt. (1158-2 -3 ) Sanderska.

i

Szafa do kąpieli grefenbergskieh
z w-szelkiemi przyrządami jes t do sprzedan;a_ Bliższa wiado­
mość w księgarni P. G rahowie. (1170-1 -2 )

Elcktro-Magnctyzm
jako niezawodny środek lekarski

w następujących phorobach i cierpieniach.
Z kilkoletnich doświadczeń m oich po szpitalach wiec' 

deńsk ich , jako  też z m ego codziennego doświadczenia 
powziąłem  to silne przekonanie iż um iejętne zastósowa- 
nie apara tu  elektro-m agnetycznego łatw o i bez następ­
stwa złych skutków  usuwa i leczy znaczną część chorób 
i s łabośc i, k tó re  przez znane dotąd  środki lekarskie po­
konać się nie dały, i o k tórych wyleczeniu praw ie już 
zwątpiono. Poświęciwszy się z całćm  zam iłowaniem  zba­
daniu skuteczności tego środka lekarskiego jestem  go to *  
spiesznój i skuteoznćj udzielić pomocy w chorobach i do­
legliwościach k tó re  tu  następnie wyliczam : Powszechna
niemoc i rozstrojenie organ izm u, osłabienie oczu i żo­
łą d k a , uporczywe zatkania żołądkow e, osłabienie pęche­
rza moczowego, m ęzka płciow a n iem oc, przytłum ienie lob 
zatrzym anie m enstruaoyi (r. gu larności), kurcze żołądko­
we, uporczywa czkaw ka, usposobienie do k o lek , hyp0'  
cbopdrya (osow iałość), hysterya (m aciennica), epilepsy*; 
ból głowy, w ielka choroba (tan iec  św iętego W ita )  ból > 
rwanie tw arzy (T ic  douloureux) nerwowe cierpienia bio­
d e r ,  chroniczne i reum atyczna do legliw ości, gościec ' 
zastarzałe nabrzm iałości gruczołów .

W  tych wymienionych fłabościach i dolegliw ością** 
używałem aparatu  elektro-m agnetycznego z najlepszy* 
skutkiem . N a każde listow ne zgłoszenie się jestem  goto* 
bez zwłoki odpow iedzieć, a  na wezwanie ehorych , dl* 
którychby podróż była uciążliw ą nie omieszkam posp>e' 
szyć z pomooą na miejsce ich zam ieszkania.

W  Stanisławow ie, H. Ehrenreich
( 8 8 6 —7 ) D r. M ed., C hirurg ii i sztuki położniczej

Handel m uzykalnych, galanteryjnych, norymbergskich i r«*' 
maitych towarów pod firmą:

J. N iem iro w sk ieg o  wdowa
w e  L w o w i e  przy rynku naprzeciw c. k. głównćj str*' 

żnicy pod L. 53 m. 
poleca dalszym względom Szanownej Publiczności po naj11! 
miarkowańszych cenach wielki wybór towarów galanteryjny*1 
z c h i ń s k i e g - o  s r e b r a ,  s k ó r ) - ,  h r o n z u ,  lane***  

ż e l a z a ,  s t a l i ,  d r z e w a  itp.
Oprócz tego liczny zapas kaloszy amerykańskich i des51'  

ezochronów jedwabnych, w-szelkie potrzeby do szycia, h*^® 
i haczkowania. Instrumenta chirurgiczne i muzyczne, stru*1̂  
prawdziw-ie w łoskie i jeden znajwiększych składów n u t  
z y e z n y e h  rozmaitych utworów. Niemniej też wielki wy*’1’

Fortepianów
budowy najsławniejszych fabrykantów wiedeńskich a miał* 
wicie Bósendorfera, Bachmanna, Betschy, Hoxa i wielu •* 
nych za których doskonałość i trw ałość ręczy, także W jl1 
życzą podobne instrum enta, jako też używane przy kup* 
w zamian przyjmuje. ,

Rzeczony handel podejmuje się wszelkie zamówieni* 
rozmaite inne towary w najkrótszym czasie i jak  najstaf* . 
niej uskuteczniać a  przytem też każdego czasu dowied*1, 
się w nim można o ( G u w e r n a n tk a c h .  ( 1 1 0 2 '3

— :-------- :------------------------
znający się na  wszystkich gatunk^ ^
robienia piwa, życzy sob ie  pr
obowiązek U któretro z nanów 1..

v K ró lestw ie  Polskiem .
powiecie Jordanow skim

Piwowar
siadaczy 
R abki w
ckiego.

u  k tó rego  z p anó*  
Z głosić się możn* 

do p. Ju lian a  Zubf*', 
(1 0  7 6 "

Od Expedycyi „CZASU“.
Na dniu 3 czerwca wysłano D o d a t e k  i n i e s « ę r  ^  

z maja na następujące stacye pocztowe: Presburga, 
Radymna, Rozdołu, Radziechowa, Radom yśla. Rym»n° ^  
Rzeszowa, Rohatyna, Rudek, Rawy ruskiej, Rzegą®*."''.D». 
Szczerca, Suczawy, Seretu, Suchy, Starego-Sącza, r
Sądowej-V* iszni, Sanoka. Sędziszowa. Skały , skała**' ", jni. 
chiń, S try ja , Sambora, Sokala, Stanisław ow a, — Trze 
Tuchowa, Tłustych. — Reszta przeszłe sie jutro.

.  J  I .  IIII,  ■ !  I I I . .  IIJI . ^ . ..._ _ _ _ _ _ _ . .

Do naiaera dsisS«jssiigo doląosa stę

W  dniu 29 maja b. r. z ^ in ą -T  p u g i l a r e s  
z papierami bardzo ważnemi i pieniędzmi w złocie 

1 anknotach, — ktoby takowy znalazł lub w iedział o dzi- 
siejszjm  posiadaczu powyższych przedmiotów — raczy do­
nieść o tem dp kamienicy Nr. 240 w Rynku głównym miasta 
Arakową, co olrzyma n a g r o d y  l p  mk. (1157-2 -3 )
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Dodatek do N. 127 Dziennika „CZAS“ i  d. 5 Czerwca 1856.
n i p i m

Kundmachung.
(*. 1195] Vom K rak au er k. k. L andesgerich te  w ird  hiem it 
annt gem acht, dass am 16ten Septem ber 1849 Johann  A le- 
,dei zw einam ig N ow icki h ie ro rts  ohne H in terlassnng  einer 
/tw illigen  Anordnung gestorben sei.
Da dicsem  G erichte unbekannt ist, ob und w elchen P e rso -  

en o.uf seine V erlassenschaft ein E rb re c h t zusteh t, so w e r-  
i alit; diejenigen, welohe d a rau f aus w as im m er fiir einern 

< sgrunde A nspruch zu m achcn gedenken aufgefordert, 
h r E rb re c h t binnen Einem  Ja h re  von dem unten gesetzten 

T ag .  gerechnet, bei diesem G erichte anzum elden und unter 
A usw eisung ihres E rb rech tes ih re  E rbserk liirung  anzubringen, 

I  vvidrigeD* die V erlassen sc h aft, fu r dereń liegende M asse in -  
'vischen Hr. L andesadw okat Dr. H oborski m it Substitu irung 

{des Hi . L undesadw okaten D r. M raczek ais C urator bestellt 
m it h*nen die sich  w erden e rb se rk la rt und ihren E rb srcch t 

w iesrn haben verhandelt, und ihnen e ingean tw ortet, der 
oht angetro ttene Theil der V erlassenschaft aber, oder wenn 

Niemand e rb se rk la r t ha tte , die ganze V erlassenschaft 
I  om S iaa tr  ais erbloss eingezogen w erden wiirde.

K r a k a u  an. 29. A pril 1856. (,115 - 1 - 3 )

Kufldmachtmg.
[N r. 12.039.] Nach einer der k. k. L andesreg ierung  zu g e - 

U ń m c rc ii  Anzeige, h a t der G utsbesitzer m R adgoszcz A dal­
bert H oeenlieiser ein G rundstiick von 1 /4 Joc li zu r E rbauung 
eines ischulliau-es in Radgoszcz und Anlegung eines O bstgar- 

wo die Jugend in der Obstbaum zucht p rak tisch  u n tc r-  
Ochtet w erden sulle, w ic auch zum A ufbau eines Gem einde- 
speichers a u f im m erw ahrende Z eiten ins E igenthura der G e- 
"leinde R adgoszcz abgetrelen , w elcher anerkennensw ertlie  A kt 
"a h re n  G em ein-S inncs hiem it zur óffentlichen K enntniss g e -  
“laclit w ird . K  k  L andesreg ierung .

K rakau am 20 tan Mai 1856.

Obwl«§xczenłe.
[N r. 12.039.] W e d łu g  otrzym anej przez ck, R ząd k rajow y 

"iadom ości, w łaśc ic ie l dóbr ziem skich R adgoszcz, p. W ojciech  
**oenheiser, da ro w ał na w ieczne czasy  gminie Radgoszcz k a w a -  
^ k g ru n tn  1 '/, m orga w ynoszący  pod budowę, domu szkolnego 

R adgoszczy i założenie  p rzy  takow ym  ogrodu owocowego, 
Mzicby m łodzież p raktycznie prow adzenia drzew  ow ocowych 
"czyć się m o g ła , tudzież pod budowę sp ich le rza  gminnego 
^'necznego Godny uznania czyn ten praw dziw ej troskliw ości 
" dobro ogólne, podaje się niniejszeni do publicznej w iado­
mości. Z  ck. R ządu krajow ego.

K raków  dnia 20 m aja 1856. (1 1 5 6 -1 )

E d i c t .
IZ . 1239.] V om k ra k a u e r  k. k. L andesgerich te  w erden a l-  

o diejenigen, welchen a u ł  die V erlassen sch aft der se it m ehr 
J1® 60 Ja h re n  unbekannt gebliebenen T herese  lledvig zw eier 
, an,en G ebhard T oohter der im J . 1799 in K rakau  v e rs to r-  
Je0en Anna T h eres ia  de Roi Gebhard ein E rb rech t zusteht. 
“Od welohe h i e r a u f  a u s  w as im m er fu r einem llech tsgrunde 
^Ospruch zu machen gedenken, aufgefordert ih r  E rb rech t bin- 
'iit, einem J a h re  von dem unten gesetzten  T ag e  gerechnet, 
lei diesem G erichte anzum elden, und un ter Ausw eisung ih res 
J rb rech te s  iltre E rbserk liirung  anzubringen, w idrigcnfalls die 
) orlassenschaft fiir w elche inzw ischen der II. L and es-A d v o - 

t>r. Hoborski m it Substitirung  der 11. Adv. D r. M raczek 
V e rlaese n sch a fts-C u ra to r  bestellt w orden ist, m it Jcncn , 

? sich  w erden e rb se rk la r t und ihren E rb rech tstite l ausge- 
'osen haben. verhandelt,uund ihnen eingeantw ortet, der nicht 

J*f|Setretene Theil d e r V erlassenschaft a b e r , oder w enn sich 
'o.nand e rb se rk la rt h iitte , die ganze V erlassenschaft vom 

^ » a te  a is  erblos eigezogen wiirde.
K rakau  an. 13 Mai 1856. (1 1 5 0 -1 -3 )

C o n c u r s .
[Z. 3139.] Z u r B esetzung ein iger im L em berger v e rw al- 

‘“ngsgebiete und in der Bukow ina erled .g ten  em p.nschen W e g -  
'deisterstellen von 300 und dem V orruckungsrechte m 350 
G«lden CMze w ird  der K onkurs ausgeschrieben 
, Jenc k. k. ausgedienten M ilitars der A rtillerie  t e r  e 

" 'etruppen oder eines anderen technischen Corps, w elche e i-  
l' en derlei Dicnstposten zu crlangen wiinschen, und hiezu sic i 
ll!e Bew illigung des hohen k. k. Arm ce O ber-Com m andos be- 
[eits e rw irk t haben — w erden aufgefordert, die mit einem 
*rztliehcn Z eugnisse fiber ihre, fiir die B eschw erdcn des S tra s -  
''enbau -D ienstes geeignete K órperbeschalfenhcit, versehenen 
Gesuche anher zu fiberreichen.

Von der k. k . L andes B au -D irck tio n .
L em berg  am 18. Mai 1856. (1 1 4 0 -1 -3 )

Edyklalne wezwanie.
[N r. 13,227.] M ag istra t m iasta  K rakow a wzyw'a poniżej 

'vyszczególnionych starozakonnych popisowych do gm iny K a- 
'•'hiierskiej należących a  z m iejsca zam ieszkania w yśledzony­
mi być n iem ogących, aby w  term inie 6ciu tygodni od dnia 
"'hiejszego og łoszen ia  celem zadosyć uczynienia obowiązkom 
"'"jskow ości staw ili s ic ,  po up ływ ie bowiem tego czasu , za 
b ieg ó w  w ojskow ych uw ażani i jak o  tacy  traktow 'ani będą.

Nr. domu 16 Gm. 6 E bersohn Dawid . . . .  urodź. 1834 r.
» „ 183
* » W
» ,, 195
n w 6 6

11

„ 10 B aum gardtcn Mojż. H irsz
„ 10 Beigel J a k ó b ...................
„ 10 B anaszek Jó z e f  . . . .
„ 6 Koplik A braham  . . . .  

6 K alw ary jsk i Sam uel

1831 r. 
1831 r. 
1830 r. 
1830 r. 
1839 r.

Z M agistratu  k ró l. g łó w . m iasta  K rakow a 
dnia 27 m aja 1856. (1 1 3 9 -3 )  T o b i a s z e k .

E d i k t.
[N. 2618] Vom T arnow er k. k  K reisgerich te  w ird der 

N eh lassm asse  nach Hieronim Baron Borow ski und alien d .e - 
*e»ige„ dem iNamen und W ohnorte  nach unbekannten w elche 
> n  A nspruch au f des E rb rech t nach Hieronmj B aron B oro- 
J)ski haben konnten m ittelst gcgenw artigen E dic tes bekannt 
®erhacht, es habe w ider dieselben. die b rau Jus 
Sebor. Baronin B orow ska w egen U ngiltigkeitserk lai ung 
'lii,'dlichen letztw illigen Anordnung des Hieronim B ar. Bo -  
H i  worn Monate Mitrz 1853 unterm  11. M arz 1856 Z. 3b i s  
!.*e K lage angebracht, und um rich terliche Hilfe gebeten, w’0-  

die E inrede binnen 90 T agen bei diesem  k. k. G erichte 
* e rstellen ist

i “ a der A ufen thaltso rt der lle lang ten  unbekannt ist, so 
,!Ut das k. k. K reisgerich t zu r deren  V ertre tung  und au f de- 
Ae.n G efahr und K osten den hiesiegen L a n d e s-  und G erich ts- 
h  " o k a te n  D r. G rabczyński m it S ubstitu irung des Adwokaten 
l ' ’- Gutowski ais C urato r bestellt, m it w elchem  die ange- 
( j4c.bte R ech tssache  nach der fu r Galizien vorgeschriebenen 

e.*'eh tsordnung verhandelt w erden w ird. 
n(, Urch dieses E d ik t w erden demnach die B elangten e rin -  
ą: n > zur rechten Z eit entw eder se lbst zu erscheinen, oder 
8 ® e[forderlichen R echtsbehelfe dem bestcllten V ertre te r  m it- 
dj leilen 0(jel. auch cinen andern Sachw alter zu wrahlen, und 
d,!Sem K reisgerich te  anzuzeigen, uberhaupt die z u r V erthei- 

dienlichen vorschriftm assigen R echtsm ittel zu e rg re i-  
k " ,’ 'ndem sie sich aus deren V erabsaum ung entstelienden 

J^nn se lbst bcizum essen haben w erden.
Us dem R a th e  des k . k . K reisgerich tes 

T arnów  den 18ten M arz 1856.

A n li ii n d i g u fit
D er beiliegende Ausweis en thalt die E rfo rd e rn is s  der im W eg e  der S nbarrend irungs-V erhandlung  sicher zu stellenden M il i ta r - V erp fleg s-A rtik e ln , dann die T erm ine , an welchen 

diese V erhandlungen vorgenomincn w erden.
Die Dominien und Stadtgem eidgerichte w erden demnach angcw iesen, die Aufkiindigung m ihren  T errito rien , dann in den hefindlichen Sinagogen m it dem B eisatze verlautbaren  zu 

lassen , dass die U nternehm ungslustigen ih re  OfTerten vcrsiegelt der Subarrendirungs-K om m ission z u iiberreichen, und sich iiber ih re  S o lid ita t und spnstige V erm ogensum stande m it obrig - 
keitlichen Z eugnisscn auszuw eisen haben, ohne wrelchen, m it A usnahm e schon bekannter verlass lich er Speculanten , G utcrbesitzer und Gemeinden, zu r V erhandlung sonst Niem and zug e las- 
sen w erden wird. S ignatum  W adow ice am 23ten Mai 1856.

A  ii s w e i &
fiber die S u b aren d iru n g s-W eg e  sicher zu stellenden M ilitar-V erpflegs-B edurfnigge, allcs im N .-O stcrreich ischen  M ass und Gewiclit.

Die S ubarrend irungs -V e r­ . D i e  E r f o r i l e r n i s  s b e s t  e h e t

handlung w ird  gcpflogen m o n a t 1 i c h i n w ird  z u r  Subarrend irung
w erden In dcr Mili­

taglicn  in ro rtio n en
i  S K lafter Brennholz P f u n d M ass

Harte B olz- verhandelt a u f  die Pachtzeit.

ta r  -  B cquarti- o ■5 -©
-C M hartes ode r  w eiches tinsch.Kerz. rein. Unschl. Brennohl l*f. pr Met*
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W adow ice...... 12. Ju n i 1856 W adow ice...... • • • •
414

U l) 45 146 60
. . | .  .

100 100 1. A ugust 1856 
16. Ju li 1856

31. Ju li 1857 
19 .A ugustl856

A n m e r k u n g .  1 ) W erd en  bei dem A rtikel Holz, sow ohl Anbothe fu r  die harte  a is  auch weiche G attung angenom m en, daher auch die E rfo rd e rn iss  fu r  beide H olzgattungen entw orfen  ist.
2 )  V orstehende E rfo rd e rn iss  kann auch im B edarfsfalle  auch um den 4ten Theil verm ehrt w erden , ohne dass der K ontrahent, desshalb  seine V ergfitungs-A nsprfiche erhohen  darł.
3 )  W erden  hiebei sow ohl mfindliche ais schriftliche A nbothe angenom m en, jedoch inussen die sch riftlichen  Offcrten gesiegelt, und m it dem vorgeschriebenen Vadium versehen sein. 

und vor dem Sohlusse der mfindlichen V erhandlung einlangen.
4 )  Je d e r L iz itan t mit A usnahm e der G rundherrschaften  h a t ein 7%  Vadium in Baaren oder in S taa tspap ie ren  zu erlegen, und es w erden auch A nbothe ohne Vadium nicht berfick- 

s ich tig t w erden.
5 )  N aclitrags-O ffertc  so wie auch jene , in w elchen sich  eine kfirzere ais hochstens 14-tiigige E n tsch ad ig u n g sfris t erbeten w ird, w erden nicht angenom m en. (1 1 5 3 -1 -3 )

E d icta l-V orlad un g .
[N. 2068.] Die unbefugt abw esenden M ilitarpdichtigen  und 

z w a r: , .
H -N ro  2  A us Rozwadów. L a iso r  Sehonm ann gebor. 1835

A   M oscs Spergel . . __________
” _ Salom on W iescn  . — 1834

Ul   Ju d a s H eller . . .  _ 1832
” 1 A ns Chwałowice. V alentin R zepecki — 1834

!  _  H iazenth R zepecki — 1832
” 143 Aus Grembów. Anton Gadek . . .  ________
” gę Aus Pniów J o s e f  Salczyński . — _____

w erden anmit vorgeladcn, bienen 6 W ochen in ih re  Hcimath 
zuriick zukehren um sich h ieram ts anzum elden, ansonsten gegen 
dieselben nach dem A usw anderungspatente voin 4. M arz 1832
worgegangen werden w.rd.

Vom k. k. B ezirksam te 
Rozwadów am 18. Mai 1856. (1 1 5 4 -1 -3 )

Kundmachung.
[N. 9075.] ^ ur Besetzung d er bei dem gcm ischten k. k. 

B ezirksam te in K enty erledigte kanzelistenslelle  m it dem G e- 
halte  von 356 6 - an<1 <*em V orrfickungsrechte in die hfihere 
G ehaltsstufe von 400 11. w ird der K onkurs bis 30. Jun i 1856.
ausgescbrieben.

B ew erber haben ih re  geliorig  instru irten  nu t dcr vorge­
schriebenen Qualifikations Tabelle belegten G esuche bei d ie- 
se r  k. k. K reisbehorde m ittclst ih re r  vorgesezten Behorde, 
und wenn sie noch n icht im (iffentlichcn D ienstc stehen, m it­
te ls t ihre K reisbehiirde einzubringen , und sich

a )  fiber den G eburtsort, A lte r , S ta n d , R e lig ion ,
b )  fiber die zuruckgelegten  S tu d ien .
c )  fiber die K enntniss dcr deutschen und polnischcn Sprache.
d )  fiber das m oralische und politischc V crhaltcn ,
e )  fiber die b isherigc Verwrendung und D ienstle istung und 

zw ar in dec A rt auszuw eisen , dass darin  k cine Periode 
ubcrgangcn w crde.

Endlich haben sie anzugeben, ob und in welchem  G rade sie 
mit den Beamten dcs K entyer k. k. B ezirksam tes verw andt 
oder versch w ag ert sind.

K. k. K reisbehiirde 
W adow ice den 25. Mai 1856. (1 1 5 1 -1 -3 )

( 1165- 1- 3)

E d i c t .
[N ro  370.] Vom k. k. Bezirksam te ais G erichte Zm igrod, 

w ird  offentlich kund gem acht: E s  sei fiber E inschre iten  des 
H erscli W o lf  Schonw etter aus Żm igród de prae. 27. D ezem - 
ber 1855 Z. 380 a u f Grund des in se iner R ech tssache  mit 
Sam uel & Miindel M alz pto 130 fl. CMze erflossenen Com - 
p ro m iss-S pruches dtto Z m ig rd  den 26ten P eb ru ar 1854. Die 
executive E inantw ortung dcr zu Handen des Sam uel Malz ob 
dem llcsitzstande CNro 83 in Zm igrod versicherten  F orderung 
p r 300 fl. w . w. ffir den E insch re iter bewilligt, und durch 
E inverleibung des C om prom iss-S pruches in Vollzug gese tz t 
worden.

N achdem  nun d ieser B esitzstand lau t fcm igroder Grundbuch 
u n ter der B ezeichnung Libr. H aered . N ro I. fol. 137 in zwei 
H alften getheilt, der B esitzer der einen H alfte aber, daselbst
nicht ersichtlich  is t indem die B esitz-R ubrik  d ieser H alfte 
leer gelassen  e rsch e in t, so w ird  ffir den som it unbekannten 
E igenthiim er d ieser H auseshalfte NCo 83 in Zm igrod ein Cu­
ra to r  in der P erson des W o lf Kuntzlich M itglied des Ju d e n - 
gem em dvorstandes in Zmigrod au fg este llt, und diesem die 
V erstandigung von j er erfolgten E inan tw ortung  zugestellt, 
der unbekannte Eigenthiim er der H alfte des B csitzstandes 
NCo 83 in Z m igrod aber gleichzeitig m itte lst dieses E diktes 
in K enntniss gesetzt,

Zn»gi-od am 6> FebraaI. |8 5 6 . (1 1 5 5 -1 -3 )

c )  P lac na wroli po tej stronie poręczy d ro g o w y ch , naprze­
ciw  studni dla produktów7 su ro w y ch ;

d ) P lac przed  domem chrześciańskich  ubogich pom iędzy W e -  
ży7kow skiego realnością  i sa d zaw k ą , dla b y d ła  rogatego;

e )  P lac  na  przeciw7 lazaretu  izraelsk iego  m iedzy sadzaw ką 
i zajezdnym  domem czarnego O r ła ,  dla kon i; nakoniec

f )  P lac pod w ałem  dla nierogacizny.
§  5. N atenczas niew prow adzają się w7 czasie ja rm arków  

w Ja ro s ław iu  jarm arczne , ani tez ta rgow e, tudzież żadne in­
ne jak ieko lw iek  bądź nazwać się m ogące należytości.

ŚJ 6. O głoszenie zaczęcia wszy7stkich czterech  jarm arków  
na tow ary , produkta, bydło i konie, nastąp i Ig o  dnia ja rm a r­
ku o 6ej godzinie zrana, zaś na ostatnim  dniu ja rm ark u  o 6ej 
godzinie w ieczór ogłoszonem  będzie zakończenie tegoż. W  dniu 
nastąpionego og łoszen ia  zakończenia j a r m a rk u , m ają kupcy 
sw oje tow ary  spakow ać i w yw ieść, albo też w w łasn y ch  
sk lepach  z łożyć , i te pod zamkiem M ag istra tu , tudzież sp ó ł-  
zam knieniem  członków7 kupieck ich , aż do następującego j a r ­
m arku albo też ich w yw iezienia pozostaw ić.

§  7. P rzep isy  celne, akcyzow e i zdrow ia  dotyczące , n ie- 
zosta ją  w  niczem  przez niniejszą ustaw ę ja rm arcz n ą  naruszone

S . 8 . N iedozw ala się nikomu w czasie Ja rm a rk u  w ystaw iać 
sw oją budę lub s trą g ę  na  innem m iejscu ja k  tylko ’ na tem ,

o ie  mu Jako do tego stosow na komisy a ja rm arcz n a  w skaże, 
row niez wz ram a się dowolne tam ow anie przechodu w ulicach 
1 placach, dla lego winien je s t  każden sprzeda jący  żądać po- 
przednio od rzeczonej kom isyi w skazan ia  sobie m iejsca do 
sprzedaży, a  w  raz ie  trudności udać się  w  tym w zględzie do 
M agistratu.

§  9 Osobna kom isya z nadzorców  i ich następców , z sie­
dziba w  k ancelary i M agistratu  tu tejszego, p rzestrzeg ać  bedzie 
porządku ja rm a rk u , tudzież w ypełniania tegoż, jako też  z a ła ­
tw ianie w szelk ich  za targów , będzie tej kom isyi staraniem .

Z M agistratu  k ró l wolnego m iasta  handlow ego Ja ro s ła w ia  
dnia 26  m aja 1856.

Cl 153— 1-33  I j on d o ń sk i, B urm istrz.

Kuiidmachung-.
An den naehbenannten k ro a tisch -slav isch en  Gym nasien sind 

nachstehcnde L eh re rs te llen  erledig t.

Gymnasium

Fiumc

E sse k

G eforderte L ch rb efiih igu ng 7.ah l der 

des B ew crb ers ffir Stelle

L atc in  und G ricliisch oder 
E ines davon subsid iarisch  
das D eutsche oder Illy ri 
sche.

M athem atikundN aturw is 
senschaften , L atcin  undG ri 
chisch subsid iarisch  das 
Deutsche oder U lyrische.

scchs

PRZEPISY
odbywania Jarmarków w król. wolnem 

1 handlowćm mieście Jarosławiu.
?  } :  } y  sku tek  w ydanego przyw ileju przez Jeg o  c. k. Apo­

sto lsk i M ajestat F erdynanda Igo C esarza A u stry i w  W iedniu 
dnia Ig o  Października 1836 rok u , odbywać sie  będą w  w ol- 
nem m ieście handlowem  Ja ro s ław iu  ro k -ro eżn ie  cz tery  J a r -  
m arki, na tow ary , pI.„dukta, bydło i konie.

v  . ed ług  postanow ień powyżej rzeczonego przyw ileju 
m ają  Się następnj aee |10CzeAei zaniedbane ja rm a rk i, w  skutek
Ł w fotnhf°1 cce^orządzen ia  k  k. urzędu obwodowego z dnia 5 
kw ietn  a  1856 do 1 .  639 odbywać.
zne i k o n ie ^  handlow e i produkta, bydło  ro g a te , n icrogao i-

I!! I " '11 I '  H o-'o ra ty , to je s t  12 styczn ia ;
{ na d n i!  7 .M^zen n ik ó w , tj. 10go m arca;

c )  na dniu s. Antoniego, tj. 13go czerw ca;
d) na dniu s. Szczepana, tj. 2go w rześnia.

Kazden z tych  ja rm ark ó w  trw ać będzie przez c a łe  8  dni, 
z w łączeniem  do teg„ n iedzieli i św ięta bez przerw ania.

», , , czas trw ania jarm arków  na tow ary  handlow e i
produkta, wolno będzie każdem u odw iedzającem u ja rm a rk  
sprzedaw ać w szystk ie  z handlu n iew yłączone tow ary  i p ro­
dukta. bądź to w  budach, bądź na stragach , bądź też prosto 
na gołej ziemi albo w reście ' w7 sklepach, m agazynach, s k ła ­
dach w  k tórejkolw iek  badź części m iasta znajdujących s ię ,  a  
naw7et na obydw a te  sposobv  °a to tak  hurtem  ja k  i c z ą s tk o -  
wo bez żadnego ograniczenia.

§  4. Z a  place ja rm arczne  uznają się następujące:
a )  R ynek d la tow arów  fabrycznych i innych handlow ych;
b ) P lac  w a ł zw any  około m iastow ej w a g i, zacząw szy od 

E llenberga az n a  d ó ł do E lsnerow ej d la tow arów  drze­
w nych i g a rn c a rsk ic h ;

A nm erkung

(1 0 3 6 (7 -1 0 )I o w e
wiedeńskie Fortepianu
są do sprzedania na H l i ł i l d / . i t '  P o i ' 1  O p i i l l l o n
p rzy  u licy  G rodzk ió j N . 9 7 w K rakow ie.

pr,W e w si l * o l a n c e  w cyrku le W adow ick im , Irzy 
mile od K rakow a odleg łej je s t

M it dem 
Gchalte von 
80 0 fl.ew en - 
tual 900 fl. 
jah rlich .

M it dem 
G ehalte von 
700fl.cw en- 
tual 800 11. 
jahrlich .

Geograpliie, Geschichte 
subsid iarisch  Philologie oder 

W arasd in  das D eutsche oder Illyrische 
L atcin , G riechisch  sam m t 
dem D eutschen oder ll ly r i-  
schen.

M it je d e r  d ieser S telle  is t  auch der A nspruch a u f  die n o r-  
m alm assigen  D ezenalzulagen mit je  100 fl. verbunden.

Z u r B esetzung  d ieser L eh rers te llen  w ird hiem it der Kon­
k u rs bis E nde Ju n i 1. J .  ausgeschricbcn.

Die B ew erber um einen d ieser L eh rerposten  haben ih re  an 
die k . k . K roatisch -slavon ische  S ta ttha ltere i gerich teten  Ge­
suche m it d er gehiirigen  N achw eisung, iiber A lte r , Religion, 
S ta n d , zurflckgeleg tc  S tu d ie n , vollkommencn K enntniss, der 
deutschen und illy rischcn , oder einer anderen verw and ten  s la -  
v ischen S prache , die erw 'orbene L ehrbcfahigung und b isheri-  
S f  R ienstleistung  im W eg e  der unm ittelbar vorgesetz ten  B e- 
hfirde bis zu  dem obangesetzten Term ine anh er vorzulegen.

Y on der k. k. k ro .-s lav . S ta tth a lte re i.
A gram  den 13. Mai 1856. (1 1 6 0 -1 -3 )

Obwłfssicaenle.
Stosownie do rezolucyi c. k. Sądu krajowego w Krakowie 

z d. 14^ maja r. b. Jo  N. 4555 rozpocznie się w dniu 6 czer­
wca I 8 0 6  o godzinie 9 zrana w domu pod L . 516 przy ulicy 
F loryansk tej w Krakowie licytacya ruchomości, obrazów i 
rycin po sp. Alojzym Filipowiczu.

t T  31 mai a 1856( 1 1 49-2-0 j  Eustachy Ekielski.

i  si
II* W eiss i RItter

m ieszkający w  Peszcie  N. 3 8 , k tó rzy  na ja rm ark u  walnym 
w  Krakow ie zas łu ży li sobie na szczególniejsze względy naj­
lepszym  doborem p ł ó c i e n .  oznajm iaja n in iejszeni, iż z p o - 
dobnym tow arem  znajdow ać sie beda w  U 4’a s 2 l4° w c a <*li 
n a  i ośm ielają ^się polecać Szanownej P ubli­
czności jako znani z je j  ła sk a w y c h  względów. 0 1 6 4 —1- 3)

A pteka w Dębicy w  obwodzie T a r n o w s k im  potrzebuje

prowizora i praktykanta.
| Osoby życzące sobie objąć takow y obow iązek , raczą  udać się 

wprost do aptekarza p. Herzoga w Dembicy. ( 1161- 2- 6)

w ynoszący 120 morgów7 gruntu  o»ncgo w raz z łąk am i do 
w ydzierżaw ienia. B liższa wiadom ość na m iejscu , albo w K ra ­
kowie p rzy  ulicy S. A nny N. 310. (1 1 3 6 -2 -3 )

^~SMWNEGO Dg

2  J iS fe<  3 r P * ^ 8S L  <==j
C S

przeciw

jwypadanm w łosów ,
uwieńczona na rocznym popisie w szkole 1'armacyi w Paryżu. 

Pom ada ta  z łożona z c z ą s t e l .  r o ś l i n  b a l s a i u i r x n y c h .  
z na jw iększą  akura tnością  przez nas spo rząd zan a , nietylko 
odrazu w strzym uje w y p a d a n i e  w ł o s ó w ,  ale tosam o dzia­
ła ją c  z w olna na system  k rw i, pobudza cy rk u lacy ą  i p rzy ­
sp iesza odrastanie  ty ch że ; używ ana zaś ja k o  zw yczajne p ie - 
k n id ło , je s t  najlepszym  środkiem  do zachow ania w7 p o rząd ­
nym stanie w łosów  i d o  z a p o b i e g a n i a  Ich s i w i e n i u .  

Cena je d n e g o  s ło ik a  p o rc e la n o w e g o :
zaw ierajcego netto 1 u n c y ą ..................... z ł r .  1 k r . 7 '/2

6ciu s ło ik ó w  . . . .  z ł r .  6 
P r z e p i s  d o  u ż y w a n i a  w języ k u  fran cu sk im , niemieckim 

i polskim  dostarcza sie bezpłatn ie .
S k ł a d  g ł ó w n y  na c a łą  A u s try ą  znajduje sie u K a r o l a  

H e r r m a n n a  w K r a k o w i e ,  gdzie ta k ż e ” i inne nasze 
pom ady nabyć m ożna, jak o  to :  POMADE SU PER FIN E  
F L E U R  d’ORANGE, — au R E S E D A , — V IO LL ET TE , -  
a  la  R O S E — a la  F R A IS E  czyli POZIOM KOW A — s ło ik  
5 2 ‘/ j  k r. — 6 sło ików  z łr .  5 . — Pom ade DIVINE czyli po­
m ada BOSKA z najzbawienniejszy7ch balsam icznych z ió ł ,  
takow a byw a z w ielkim  skutkiem  używ ana przeciw  ro m a -  
tyzm om  i uderzeniom  do g ło w y . W łasn o śc i je j  śc iąg a jące  
czyn ią j ą  rów nież pożądaną do w strzym ania wy padania w ło ­
sów7. S ło ik  porcelanow y kosztuje z łr .  1

Pomady7 Dr. Dupuytren nabyć m o żn a : 
w A gram  u N. G aw ella. w N eutyczanie u V. Stum pfa.
„ B ernie u Joz . Bodendorfcr, „ O łom uńcu u J .  H acken-
„ B iałej u G. J . Bucki. _ . so llnera.
„ Bochni u  P . N iedzielskiego. „ O paw ie u K onrada Brosig.
„ „  u K onst. Solek. n P eszcie  u F . Hocffler.
„ Buczaczu u J .  Czcrkaw ektego „  P rz em y ślu  Ed. M achalskiego
„ B rzeżanach u E. Moerl. n R zeszow ie u F . Jaśkiew icza.
„ C ieszynie u Ed. S knby . n R aab  u E d. Unschuld.
„ Czerniowcach u . racl, y zu -  B R ozw adow ie u K. M arec- 

i l  ftoftkar. kiego.
„ dto Th. ^aehariasiew icza . „  S try ju  u Jo s . Herman.
„ D ebreczyn,e “  • **andtel. n Sam borze u F r . K arola G i-
, Dzikowie u N. G iryńsk iego . latow skiego.
” Drohobyczu u Ch. P iro szk a . _ S tanisław ow ie J .  M uhitsch 
n Grossw ardein u J.C . R fisslera  et Com.

Gracu u S. S uetti. Salzburgu u Ju l. W in te rh u -
„ Gablonz u F r . P ie tsch . bela7
w7 H erm anstadzie  u J .  T h a ll-  _ S issek u F r. Pokornego.

m eyer. „ T ryeśeie u C arlo P elz .
» Jo se fs tad z ie  u Ed. J .  T rax lera  -  » . u K aro la  Z am bra.

detto  u J .  E . Potsch . o Tarnow ie u  J .  Ja h n a . 
n J a ro s ła w iu  u bra. Juśkiew icz n T e m e sw a rz e u J . Jan co w itza . 
« Innsbruku  u J .  P etertonga „ o D. Jeney7i W . Solquirz
n K om arnie u K. Borghesa. „ , i ]rce u A. C zyrniańskiego.
n K ronstadzie u J . Hoffmanna. „ Gdynie u G. B. A m arii. 
n K ołom ei u Th. Z achariasie- „ VVeronie C arlo F u rs t.

w7icza. „ W iedn iu  u F . F first.
„ „  Z ach K rzysztofow icza , „  u Jo s . Sauerw ein.
„ Lw ow ie u A. fechieks wd. n W adow icach  u J g . Brosig.
» „ u Jo s  s to c k . „  Znaim  u J .  C. Schw arzer.
„  Laibach M O etzinger „ Z aleszczy k ach  u J . Kodrąb-
„ Medyolame V icardi P iazza  skiego &  Comp.

del Duomo 40T8. Z łoczow ie  u A. Gottwalda
w  Nowym Sączu  u K o s te r-

k iew icza w dow y. (1 1 4 4 -1 )



podatek do dziennika „CZAS“ z dnia 5  czerwca i 8 5 6 .

f l y d f i a  L e k a r s k i e *
^  Użycie J ? l y ( l ( ' ł  I c ł i f l f S h i f ł l  sporządzonych starannie  i należvc 't, stało  się w ostatnich 

czasach o trz e b ą , k tó rśJ 0 de można w najdoskonalszy sposób zaCSosyl się tu ta j czyni,
S tan i ilość leków zawartych w tych m ydłach uzyskały częścią pochwalne ocenienie0 s ^ >

-fACETf* 
ćfaten tór

przez w łasne ich doświadczenia wstrony zdolnych i znakomitych lekarzy, 
tkach  swoich S p F A W t l z O l t C  były, częścią żaś przepisy służące za podsta­

wę tych  wyrobów pochodzą wyłącznie od m ężów wysokiej w zawodzie lekar­
skim  powagi. Skoro się tym sposobem w szczupłych zakresach obudziło  za­
jęcie, a  środki te przychylnie przyjętem i zostały, zażądano upowszechnieniem  

ich nastręczyć Publiczności sposobność zaopatryw ania się w stosowne środki 
lekarskie pod przyjem ną form ą a z małemi kosztami.

W yliczon e tu  poniżej m yd ła  le k a r sk ie  zaw ierają w so­
bie przetwory, które w stanie czystym i niesfałszowanym  w takich ilościach przymię 

szywane bywają do kompozycyi, aby zupełnie odpowiadały użytkow i lekarskiem u i pożądany 
skutek z pewnością w różyć dozwalały.

w mon. konw.
M ydło z jodkiem potassu w cierpieniach zołzowych (sk ro fu łach ) sztuka kr. 3 2
M ydło g ra fito w e  w zastarzałych osypkach skórnych 
Alydło terpentynowe w porażeniach gośćcowych (reum aty ­

cznych) .....................................................................................................
M y d ło  benzoesowe w szorstkości s k ó r y ..............................................
M yd ło  kamforowe w gośćcu (rheum atism us) i dnie (a rth r itis )  . 
M ydło  z  jodkiem siarki w zastarzałych o sy p k a c h .............................

20

20  
23 
20  
2 T

M ydło z  tłuszczu wątroby miętusowój czyli tranowe w zołzach
i w chorobach ubytowych w y n isz c za ją c y ch ..................................

M ydło smołowe w łuszczeniu skóry  i osypkach 
M ydło żółciowe w piegach i do m ycia głowy 
M ydło siarczane we wszystkich osypkach skórnych 
M ydło rozmarynowe do wzm acniających obm ywać i kąpieli 
M ydło amoniakalne w nabrzm iewaniach i stw ardzeniach

%

mon. konw.

Pomienione I c l t t t r s k l C  ja k  najstaranniej sporządzone w edług zasad chemiczno-farm aceutycznych m ogą być zalecone Publiczności z zu-
pełnem  zapewnieniem, nabytćm  pocieszającemi skutkam i wielokrotnych doświadczeń naukowych i zastosowań praktycznych. Spostrzeżenia nad przy rzą­
dzeniem i użyciem tych rozm aitych m ydeł lekarskich , zebrane w OftissACll » k tó re  po w szystkich składach rozdawanem i być m ogą, do­
zwolą rozpoznać w ogóle użycie ich pod w ielu w zględam i; pozostawia się wszakże ocenieniu panów lekarzy  najw łaściw szy sposób zastósowania ich w wielu 
innych przypadkach i udzielania stosownie do tego swoich ordynacyj. _

O k ł a d y :  powierzone na mocy praw a upoważnionym tylko do utrzym yw ania ap tek  farm aceutom , znajdują się we wszystkich znaczniejszych aptekach
krajoicych i zagranicznych; w K R A K O W IE  u A. A leksan drow icza  pod Z ło tą  G łową w R ynku  N er 2 3 8 ,  tudzież we L W O W IE  w aPtece 
F ra n ciszk a  Tom anka i w STANISŁAWOWIE w aptece J a n a  Tom anka. ( i  0 9 1- 1- 6)

llSą do sprzedania doi
Czerniejów, Cliomiaków i tliryplin trzy 
line cia ła  tabularne, lecz jedno żadną obcą majętnością 
przedzielone, ciało gospodarskie o dwóch folwarkach st. 
w iące, o m ałą milę od miasta obwodowego Stanisławów, 
obydwóch brzegach rzeki Bystrzycy na trakcie ze Stanit • 
wowa przez Ottynią do Kołomyi wiodącym leżące. W oda 
rzeki i innych potoków i źródlisk obraca tam teraz w 4 m’ 
nach 9  kamieni i w ystarczyłaby do obrócenia dwakroć wie' 
szej ich liczby. Dochód z m łynów razem z propinacyą w pit, 
ciu karczmach wykonywaną wydzierżawianych czyni tera 
razem rocznie 5,000 z łr . m. k. Grunta dworskie niewątpliwi' 
w łasne oprócz niezamieszczonych tu znacznych spornych 
dotąd przez dwór używanych składają  się z 24 V, morgo" 
ogrodów i sadów (których ostatnich owoce rocznie za 350 
z łr. ni. k. się wynajmują) 585 morgów roli ornej 36 mor­
gów łą k ,  212 morgów pasz osobno wynajmytvanych i 4 5 0  
morgów lasów dębowych a częścią brzozowych, które lasy 
ze sprzedaży drzewca 2,000 z łr. m. k. czystego dochodu a 
nadto 80 sążni, czyli najmniej 2,000 centnarów siana rocznie 
dają. Te dobra wypuszczono w krytycznym dla gospodarz' 
roku 1851 z wyłączeniem wyżej wykazanego dochoda z 
sprzedaży drzewa w dzierżawę za czynsz rocznie 5,000 z* 
zaś w ostatnim roku 24go czerwca 1860 upływającym 6.0> 
z łr . m. k. wynoszący. Je st na gruncie gorzelnia na 60 wia­
der zacieru ze wszystkiemi kotłam i miedzianemi. Chcący ten 
m ajątek nabyć raczą się zgłosić do właściciela Maurycego 
Hr. Ysenburg teraz na miejscu bawiącego, lub do P. Adama 
Nanowskiego w Staniaławowie lub do p. Roberta Hefern we 
Lwowie. (1115-2-3)

(1062) (4 -5 )

ZABEZPIECZENIE ZYCH
sposobem kapitału albo peusyi

m-zez c . k. uDrzvvv. T ow arzystw o  w szechbezniecznościprzez k. uprzvvv. T ow arzystw o  w szechbezpieczności

(„ASSICURAZIONI GENERALE")
C . k. upr/.yw. T ow aizystw o wszechbezpieczy. „A ssicurazioni G enerali44, które się obok 

zabezpieczeń elementarnych już oddaw na zapewnieniem utrzym ania, tojest kapitału albo
jensyi, i tak zwanego Osoboczynszu (Tontiny) trudni, pozwala sobie zwrócić uwagę na 
£orzvści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: miano­
wicie owym  osobom , których śm ierć ukochanej rodziny lub całkiem lub częściowo  
środków do życia  pozbawićby rnoyła , jako to: ojcom fa m ilii, którzy  córkom posag 
nałożyć, albo synom do zajęcia się sztuką ja k ą  lub rzem iosłem  potrzebne kapitały 
irzygotować p ra g n ą : tudzież tym  osobom , które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
lew/tych la t, kiedy w pew nym  razie pom ocy potrzebow ać będą, k a p ita ł albo d o iy -  
cotnią pensyę zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo wszechbezpieczy „Assicurazioni Generali“ jest w stanie, osobom w jego 
iabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatw ienia i k o rzyśc i n adać , ja k iem i żadne inne 
Tow arzystw o bezpieczności dorównać lub p rze w y ższy ć  nie potrafi. Podpisany u któ- 
■ego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich tego ro- 
Izaju objaśnień.

Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa wszechbezpieczy („Assicurazioni Generali ‘)  
359- 13-20)  pełnomocny zastępca 4 xO f f f t ł i f$ i }S S  w Tarnowie.

PHOSZKI S E l U f f i l E
H Na ostatniej wystawie powszeelinćj w Paryżu , wedle świadectwa G azety w ied eń sk ie j, z pomiędzy wszystkich 
^  innych podobnych domowych środków lekarskich, jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszym lneda- 
21 l e ™ ?  przez co najwyższy ten w yrok zgromadzenia między-narodowego p r z y s i ę g ł y c h ,  dostarczył mczem niezbite- 

go dowodu świadczącego o niezrównanćj dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
W kraju  1 zagranicą.

J e d y n y  s ł ó w n y  s l t ł a d  p r z e s y ł e k !  Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 
W a n d la .

Cena pudełka oryg;na,ncg() zapjecZętowanego 1 złr. 18 kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich

Proszki te Seidlitza wyt1(,ril|e Spraw dzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so­
bie w mieście 1 na wsi tak powszechne uznanie. że° obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięg a.— J a ­
kie skutki wyw ierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich M olla, mianowicie w  cierp ien iach  
ż o ł a d k a  i  ż y w o t  , .ja ą pomoc przynosi w cierpieniach watrobianych. w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca , uderzeniach krw i. zamuleni,,, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to w szyst o uuazanem być musi jako 
rzecz udowodniona, a mcz lczona liCzba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już  znacznej doznała u gi 1 nowych s ił  nabyła.

Zamówienia dla Galicy* upraszam czyni,; po następujących firmach: ,
KRAKÓW * A i r c h m a y e r  ,* ? » “ • flioła J. Berger. ° Bochnia  Niedzielski. B ra eza n y  B. Neranzi. B ucząca 3. 

Czerkawski. C zerniotece  Rozans . o r* tnii Ludwik Stolzig. Górahumora  Laiser. Kołom yja  J. Zachariasiewicz. 
L w ó w  Karol Ferd. Milde. .  1 ^ “ Ber. Radauc  Resch. R ze szó w  J- S,ch.al^ c''- Sambor Gilatowski.
S tan is ła w ó w  aptekarz Tomanek. • '  JJ • “lngner. Suczaw a  Dawid Bciner. Tarnopol 1 • Morawec. T a rn ó w  Józef 
Jahn. W adowice  Schwarz i Heinz. (519-13-48) A. M oll w Wiedniu.

(147)

flnatfjeriibJITiinilniflffcr.
Alleiniges Cenlral-Versendungs-Depot en gros & en detail:

Wien, §tadt, C>ioIdschmicf1gas$e N. 004.
Preis eines versiegelten Originalflaschchens sammt genauer Gebrauchs-AnweisnoS

una B roschiire: 1 fl. 20 kr. CMze.
Abnehm er g rósserer Partieu erhalten noch besondere Provision.— A uf Y  et" 
langen werilen Gebrauchs-A nw eisungen in fran/.ósi.seller, italienischer, ungJ'

ri.scher, serbischer und kroatischer Sprache verabfolgt.
Bei Bestellungen von einzelnen Elaschchen bittet man 30 kr. CMze fiir Postgebuhr oi«' 

zusenden, da die V ersenduug f r a n c o  geschehen muss.

Da dieses durch 1000 der anerkennendsten Zcugnisse von den hcrvorragendsten Autoritaten bewahrtc, — bei dero
tiiglich stcigernden und zehnfach vcrmehrtcn Bedarfe in jeder Haushaltung nothwendig gewordene und crprobte Mundwass1 
selbst von hohen und hochsten Hcrrschaften besonders ais eines der vorziiglichsten Konservirungsmittel fur Zaline und Mul" 
lieile beniitzt, sowie von den renommirtesteii Arztcn verordnet wird: so fiihlc ich mieli jeder weiteren Anpreisungganzlich uberhol"'"

Bei L e o p o l d  S o i n m e r  in W ien, S ta d t. Dorotheergasse Nr. 1108. ist soeben erschienen, und daselbst, sowie 
alien Buchhandlungen des In - und Auslandes zu haben:

K. k a. privil. A n a t l u T i n  -  i ł l i m c l u  n s s e r  u i i t l  d e s s n i  i l n w e n d u i i g  z u r  I l e i l u n g  v o n  M u u 1®' 
t u t t i  Z a l i n S i r n i i k l i r i t r t l .  Brprobt durch unziililige Erfahrungen und bestiitigt durch hunderte von Z e u g n i s ? 1’ ' 1, 

dessen specielle Gebrauchsweise, nebst Angabe dasselbe ed it zu beziehen. Dargestellt von M r .  J u l i u s  J n i K ’O' 
praktiscliem Arztc. In Umschlag broschirt, P re is: 6 kr. CMze.

D i e s e s  A n t t t l i e r i n  J l u n d w n i s e r  is t ;  z u  l i a h c n :  in Krakau bei Herrn Tli. Górecki, -  in Lemberg bei Herr" 
C F. Milde, in Rzeszów bei H. J . Sclieitter, — in B iała bei H. Th. Jasieński. —■ in Bochnia bei II. Niedzielski, ' I

Brody bei H. Deckert A p O lh e k e r , — in Jaroslau  bei H J. Bajan. — in Przemyśl bei H Machalski, — in Stryj
H. Jos. German, — in Tarnopol bei H. Morawetz. — in Zaleszczyki bei H
H R óżański, — in Kołomeja bei II. Gr. Różański, — in Stanislao bei die Herren Gebruder Czuczawa, — in San"1 
bei H, Danczak Apotheker, — i" Tarnów bei H. J . Jahn, — in Bielitz C. Schaffran.

rżywając dla siebie I n a t l i e r i u o w ć j  w o d y  1,0 **s t
p. J .  G .  p o p p a  dentysty w W iedniu w mieście u - 

lica Z łotnicza N. 604, przekonałem się o wybornćm jej 4zia 
’aniu na dziąsła  i zęby, i dla tego czuję się być spowodo­
wanym polecić rzeczoną wodę do p łukan ia , jako przynoszącą 
u ,e  cierpiącym. — W iedeń 14 maja 1856 r.

1137-2-6) Landgraf F urstenberg  c. k. jen. jazdy.

(1289) Des* Iseste um t H eble ( 3 7 - 50) 

Saa^er- und Auscher-HOPFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ
auch fQr Papierfahriken ist allerbilligst zu beziehen, durch
die IlopfenhatuUung des

Leopold Zdeborski in Prag.

AiiffustaRennardi
w  PARYŻU.

A^eby doznać świetnych skutków tego podziwnego^ 
płynu potrzeba tylko po zwyczajnem u*nyciu sie , wode c 
te należycie potrz^ść faby ja  przeczynić), potem ni^c 
gą^bke zmoczyć, następnie t ,̂ż równo po skórze pocierać,c 
nie wysuszając — z czego pozyskuje się cerę do naj-[ 
późniejszego wieku ciągle b iała , g ładka, czystce 
i delikatna. f c

Ci wszelako którzy nieczystości skórne maj^, powinni J 
tej wrody czyściej na dzień u iy waV,sP0sobem wiadomym^ 
już, aby sie tćm predzej uwolnic od przypadko- c 
wycli pieców krostft'|0,jCl’ opalenia9 ode 
róźnycla wykwitów skórnych, właśnie gdy ta^ 
woda niedopuszcza żadn^. niiar}J' nicczystości na skórze. c 

Dostać jej można wraz * sposobem użycia po 48 kr. c 
u J ó z e f *  " * a r t l a  wr Krakowie, j

POMADA NA P łE Ć  i
w e f la s z e c z k a c h  k r y s z ta ło w y c h , c

Ten nowy i słusznie tak wysoko ceniony środek u- c 
piekszenia ku nadaniu cery j rum ieńca, złożon jes tc  
z samych tylko pierwiastków roślinnych, które w  naj-£ 
wyższym stopniu dobroczynnie na skórę działają. Kolo- c 
ry  tw arzy blade wymokliste a nawet żó łte , otrzymując 
za najmniejszy czescia użycia tegoż, rzeczyw istćj'  
czerwoności, która od przyrodzonej w żaden sposób^ 
odróżnić sie nic da. "rzez zatarcie wewnetrzne rzeczony c 
środek łycży sie zo s|^óry tak mocno, że pot, o schn ię-c 
cie i t. p. najmniejszej nie wywołujy zmiany, i ten ce-^ 
reń nadaje tak przy jasności dniowej, jak  przy blasku c 

j świec lub gazu prawdziwie młodzieńczego pozoru.
Jedyna sprzedawnia u J ó z e fa  B a r t l a  [ 

(1145) w Krakowie.

A ugust Rcnnard
in P A R IS.

Um die gliinzenden W irkungen dieser wunderbaren 
Fliissigkeit zu erfahren, braucht man nur nach dem ge- 
wóhnlichen W aschen das W asser gehórig aufzuschiitteln, 
ein Schwammchen zu benetzen und damit die Haut gleich- 
massig zu bestreichen, ohne sich abzutrncknen, und man 
erhalt den Teint bis in das hoohste A lter stets weiss, 
glatt, rcin und zart.

Diejenigcn aber, welcho Unreinlichkeiten auf der Hant 
haben, miissen dieses W asser mehrmals des Tages auf 
genannte Art anwenden, um desto sclinellcr von den 
etwaigen S i o i n m e r s p r o s s e n ,  W i i n m e r l u .  Id its .- 
p o c k e u ,  oder sonstigen l l l i l t l i p n  befreit zu sein. 
indem dieses W asser durehaus keine Unreinlichkeit auf 
der Haut duldet.

7j u  haben nebst Gebrauchanweisung a 48 kr. bei
J. Bartl in Krakau.

MyVVV^JC

CRIME DE CARNATION
in .(trijtnll Slii.'OHS.

Dieses nene nnd mit %’ollem Rechte so hoch geschatzte 
Verschonerungsinittcl, ist nur aus vegetabilischen Sub- 
stanzen zusammengesetzt, welehe im hochsten Grade wohl- 
thatig auf die Haut einwirken. Bleiche, blasse und selbst 
faille Gesichtsfarben erhalten durch die geringsten Quan- 
titaten davon ein wahrhaftes Roth, welches von dem na- 
tiirliehcn in keiner W eise zu unterscheiden ist. Durch in- 
niges Verreibcn mit der Haut liaftet derselbe so rest, 
dass Schw eiss, Abtrocknen etc. nicht die allermmdeste 
Veriinderung hervorbringen, und ertheilt dieser C r e m e  
bei T a g e s - , Kerzen- oder Gaslicht das bluhendste ju -  
gendliehe Aussehen.

Allcinigcs V e r k a u f s - D e p o t  fur Krakau 
(1 -3 )  bei Herrn J o s e p l *  B a r t l .

)

G ł ó w n y  s k ła d

WÓD SZCZAWNICKICH
w  R ze szo w ie

zaopatrzony został w dowozy tegoroczne tychże jako te '

innych  w ód  m in era ln ych ,
które po cenach jak  najtańszych nabyć można w handlu

Ignacego SchaitteT'
Tenże odebrał już świeże nasienie rzepy ś c i e r n i ó , *  !*• 

(Stoppelriiben).

(5-121Zahnarzt P O P P S  k. k. a. priv.

be)
Iiodrębski & Comp., — in Czerniowitz llia

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. C zap liń sk i Antoni rz$dzca drukarni.


